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W SWarsnawie przyjmują ogłoszenia 


jak Austrya okazała gotowość swą do lojalne- | administracyjnego, a nadto dostarczenia lokalów 
g0 współdziałania w uregulowaniu "sprawy buł-|specyalnym potrzebom odpowiadających. Nie koñ- 
garskiej.* czyłyby się jeszcze na tem wydatki, bo kosztem 
skarbu wojskowego trzebaby 'potem artykuły zło- 
żone na stacyi: galicyjskiej transportować dalej do 
właściwego składu. Wobee tyla kosztów minister- 
stwo'wojny już dziś nie ukrywa wątpliwości, czy 
nawet w razie przywrócenia normalnych stosun- 
ków ped względem sytuacyi ogólnej, a więc w ra- 
zie uchylenia tych obaw, jakieby dziś: powstać 
musiały co do nagromadzonych w pogranicznej 
Galicyi zapasów, życzenia lwowskiej Izby handlo- 
wej i lwowskiej gminy, występującej imieniem 
interesowanych przemysłowców, będzie można za- 
dość uczynić. Potrzeba bowiem przedtem postarać 
się o potrzebne kredyty w budżecie armii na urzą- 
dzenie lokalu i na odpowiednie pomnożenie apa- 
ratu administracyjnego. Mimo to ministerstwo woj 
ny nie chce przesądzać sprawy, jeżeliby ona po- 
nownie wniesioną: została w porze korzystniejszej 
t. j. po zapełnem wyjaśnienia się sytuacyi ogól- 
nej. Ten ustęp odpowiedzi ministeryalnej stanowi 
odległe wprawdzie i warunkowe przyrzeczenie, ale 
w każdym razie wzbudzą przekonanie, że odmo- 
wna na teraz odpowiedź podyktowana jest tylko 
wyższemi względami politycznej natury, *bynaj- 
mniej jednak nie powinna; być tłumaczona w ten 
sposób, jakoby chodziło tylko o pretekst do uchy- 
lenia niewygodnej presby i utrzymania obecnego 
stanu rzeczy, utrudniającego galicyjskim .przemy- 
słoweom konkufencyę w dostawach dla armii. - 

Snać zależało ministerstwu wojny na uchyleniu 
wszelkiej w tej mierze podejrzliwości, gdyż w od- 
powiedzi danej lwowskiej Izbie handlowej tłama- 
czy się szczegółowo, dlaczego tak a'nie' inaczej 
sprawę rozstrzyga, a nadto podnosi okoliczacść, 
że, chociaż administracyi wojskowej: zależy na 
istnieniu wielu punktów zbornych dła dostaw, Ga- 
licya bynajmniej nie jest jedyną w monarchii pro- 
wincyą, nieposiadająca dotąd osobnego składu dla 
przytorów wojskowych. Zakłady tego rodzaju, jak 
ów, którego żądają przemysłowcy galicyjscy — 
istnieją obecnie tylko w Bernie, w Budapeszcie i 
w Kaiser Ebersdorf. Jest jeszcze jeden zakład 
w Karlsburgu, ale ten ma już tylko charakter i 
znaczenie filii. Zatem cały szereg krajów koron- 
nych, tak samo jak Galicya, ze swojemi dostawami 
dla armii musi zwracać się do zakładów admi- 
nistracyjno-wojskowych poza swojemi granicami. 
Ministerstwo wojny podnosi szczególnie, że nawet 
Czechy ze swoją tak wysoko rozwiniętą industryą 
pod tym względem nie znajdują się w korzystniej. 
szej sytuacyi, aniżeli Galicya. 


rektywy pewną korzyścią. : Uznano bowiem, iż 


Przegląd Polityczny. 


dwa punkta poddać należy ściślejszej uwadze: 


gminy wiejskie od miejskich i czy nie należałoby 


W: Afganistanie powstanie bliskiem jest odnie- 
niektórych gałęzi administracyi gminnej inaczej urzą- 


sienia zupełnego zwycięztwa. Pokolenie Szyrwari 
pobiło wojsko emira, zajmujące wąwóz Kyber i 
opanowało go. Wpadł też już Kelat w ręce po 
wstańców, Gużni znajduje się w oblężeniu, a Kan- 
daharowi zagrażają już licznie w bliskości jego 
zbierające się zbrojne plemiona. Gnbertator He- 
rata zażądał nowych posiłków, donosząc, że Ro» 
syanie posuwają naprzód posteranki swej prze- 
dniej straży. Posiłków tych oczywiście dziś nie: 
uzyska. 


' Kraków 5 mája. 


Na wczorajszem pòsiedzeniu Izby poselskiej to- 
czyła się w dałszym ciągu szczegółowa dyskusya 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Do tytała „kierownictwo ceńtralne* zapisało Bię 
24 moweów, z których 18 należy do klubu nie- 
mieckiego. Kilku z tych mowców przemawiało 
już wezoraj, a dziś przyjdą do głcsu jako jene- 
ralni mowcy: Dr Knotz (contra) i Dr Trojan (pro). 


uznano oddawna w rzeczywistości istniejącą różnicę 
między potrzebami a zasobami materyalnemi po 
wsiach i miasteczkach — drugie, iż dojrzała myśl 
wyjęcia niektórych obowiązków, nałożonych na 
gminy i obszary dworskie, obowiązków, którym 
one przy znanem materyalnem ubóstwia podołać 
nie mogą, a poruczenia ich innym związkom, czy 
ciałow. 

Na podstawie tych zasad należało przystąpić do 
pracy. Nie mając stosunkowo dostatecznych sił, 
którymby bez ajmy w szybkości załatwiania bie- 
żących spraw poruczyć można było opracowanie 
tej tak ważnej i dla kraju doniosłej kwestyi, wi- 
dział się Wydział krajowy zmuszonym zaapelować 
do obywatelskiej gorliwości jednostek, których 
wiedza i siły zawsze dla usłagi kraju są gotowe, 
Wydział krajowy sądził, iż należy udać się do 
tych, którym ustrój gminny praktycznie i ze wszech 
stron jest znanym, a nadto zarządzić dochodzenia 
w kraju, aby wyświecić złe, jakie przy obecnie 
obowiązujących postanowieniach ustawy gminnej 
w życia gminnem daje się odeznwać. Ztąd okól- 
nik do Wydziałów powiatowych wraz z szczegó- 
łowym kwestyonarzem. Powiedzą niektórzy, że to 
praca przestarzała, oklepana, oddawna nieprzy- 
nosząca spodziewanych skutków. Odpowiemy, że 
w kraju biednym, jak nasz, a mającym tyle je- 
dnostek gorliwych w łonie Rad i Wydziałów po- 
wiatowych, jedncstek, znających nasze urządzenia 
gmione 1 usterki z nich wypływające, jak nikt 
inny, droga ta była nietylko wskazaną, ale i je- 
dyną. Mógł wprawdzie Wydział krajowy odnieść 
się do władz rządowych i od nich zasięgnąć zda- 
nia o obecnych usterkach, bo któż je zna równie 
dobrze, jax starostowie? — lecz badanie takie na- 
suwało obawę, czy właśnie tym niedogodnościom, 
które z $ 28 ust. gm. wypływają, poświęconą zo- 
stanie należyta uwaga i czy te władze nie przeo- 
czą, iż reforma i w tym kierunku byłaby bardzo 
pożądaną. 

Ażeby jednak w żadnej mierze nie narazić się 
na odpowiedzialność, iż zaniedbano cośkolwiek, 
co mogło być spełnionem, Wydział krajowy uwia- 
domi}? Nawiestuietwo o przedsięwziętych docho- 
dzeniach przez Rady powiatowe, przesłał uwagi 
wraz z kwestyonarzem, odnoszącym się do sto: 
sunków gminnych, i zaprosił władze rządowe do 
współdziałania w tej obywatelskiej pracy. 

Chąc zaś co do pewnych kwestyj, administracyi 
gminnej dotyczących, mieć wiadomości jasne 
i z pierwszego źródła, uprasza Wydział krajowy 
Namiestnictwo, by postawione w tej mierze py- 
tania Starostwom do dania odpowiedzi przesłać 
zechciało. Sprawy, co do których Wydział krajowy 
zasięga wprost opinii Starostw, poddane są bez- 
pośrednio pod nadzór i orzecznictwo rządowych 
władz powiatowych, a dotyczą 1) spełaiania obo- 
wiązków, płynących z poruczonego zakresu dzia- 
łania — obowiązków, których żadna prawie ustawa 
państwowa, wydana w ostatnich czasach, począ- 
wszy od nowelli przemysłowej, aż do ustawy 
o pospolitem ruszeniu gminie nie oszczędzi ; 2) gmin- 
nego sądownictwa policyjno-karnego, które w wyż- 
szej Instaneyi pod orzecznictwo rządowych władz 
powiatowych podpada; 3) zastósowywanie postano- 
wień "8 107..ust. gminnej. Postanowienie to po- 
wiada : „Jeżeli Rada gminna: zaniedbuje, albo 
wzbrania się dopełnić obowiązków, w moc ustaw 
na gminie ciążących, polityczna władza powiatowa 
ma na koszt i stratę Gminy zarządzić środki za- 
sło do: samorządu; następnie wytknięto w polece-|radcze.* Idzie więc tylko o dowiedzenie się, dla- 
niu'sejmowem drogę, którą badanie ma postępo- | czego $ 107 tak rzadko bywa zastósowywany, bo 
wać. Co prawda jestto droga, prowadząca daleko | wszakże nic łatwiejszego, jak zastósować rygor 
od naszych dz'siejszych urządzeń gminnych— za- | tego paragrafa i radę gminną rozwiązać, zwłaszcza 
wsze jednak jest-to dyrektywa, a uznanie tej dy: [że to się dzicje na korzyść i stratę gminy. Pra- 


Wiadomości o niepokojących wypadkach w Ka:i 
nei i Ratymnie na wyspie Krecie, pochodzące ze 
źródeł greckich, były, jak się zdaje, bardzo prze- 
sadnemi. Dziś przynajmniej z tych samych źródeł 
głoszą o zupełaem uspokojeniu umysłów. Znacżą. 
cem jest, że z Konstantynopola: aui o żaszłych 
niepokojach, ani'o ich nciszeniu nio było żadnego 
doniesienia. 


W Berlinie zapytują się znów z pewną podej- 
rzliwóścią, po co Katkow przyjechał do Peters- 
burga, chociaż jednoczesna obecność w tem mie- 
ście paryskiego sjenta Katkowa i korespondenta 
róznych dzienników p: Cyona uaprówadza na myśl, 
że Katków zamyśla może dopełaić zamiaru wy- 
stąpienia z zawodu dzićnnikarskiego, który ma 
dawno przypisują, i cddania redakcyi dzierińika 
swego p. Cyonowi, po uzyskaniu dla niego podo- 
bnych względów co do swobodnego wyrażania 
zdania, jakie dotychczas posiadał Katkow. A może 
tóż chwilowo mają ustać te zaczepki, do których 
już sam Katkow przywykł żanedto. 


Rozkazem, zaprowadzającym blokadę wybrzeży 
morza Czerwonego w bliskości Massawy, zaka- 
zanym zarazem został wszelki handel z Abysyń- 
cżykami, 


Rząd francuski wysłał, jak dorńosżą z Paryża, 
okólnik do władz nasdgranicznych, zalecając im, 
aby w czynnościach swych ani krokiem poza re- 
ulamin nie wychodziły. R*dzie ministrów oświad. 
czył Goblet, że komisarzowi policyjnemu Sełinse 
blowi udzielonym został kilkumieśięczny urlop, po 
'tipływie którego przeniesionym zostanie do ionego 
miasta. W pzździerniku kończy mu się zresztą 
czas służby, uprawniający go do pobierania pensyi 
emerytalnej, wtenczas tóż przeniesionym zostanie 
w stau spoczynku. 

Liberté donosi, że w czasie trwania zatargu 0 
zajście pod Pagńy Włochy ofiarowały w nader u- 
przejmy sposób pośredniczące swe usługi, których 
jednak, ponieważ były zbytecznemi , nie przyjęto. 


KORESPONDENCYA CZASU.“ 


Lwów 4 maja, 


(Petycye o urząłzenie Zakładu adoinistracyjnego dla 
umundurowania i uzbzojenia w Galicyi'. 

Ze sprawozdzń z posiedzeń Koła polskiego wia- 
domo już, że mimo 'usilnej instancyi posłów pol- 
skich, nie powiodło się uzyskać u ministra wojny 
przyrzeczenia, że we Lwowie lub innem mieście 
galicyjskiem urządzony :zostanie skład przyborów 
dla umundurowania, i uzbrojenia wojska w tym 
'eelu, by przemysłowcy galicyjscy mogli mieć wzo- 
ry artykułów potrzebnych i łatwość oddawania 
dostaw 'zakontraktowanych. Obecnie nadeszła od- 
powiadź: ministerstwa handlu na prośbą tutejszej 
I:by bandlowej w tej sprawie. Ministerstwo han- 
dla także wstawiało się za życzeniem Izby han- 
dlowej i Reprezentacyi miasta. Lwowa, ale celu 
osiągnąć nie mogło, bo wchodzą w grę ważne 
względy wojskowe, które spowodowawszy już zwi: 
nięcie dawnego składn filialnego przyborów woj- 
skowych. w Jarosławia, sprzeciwiają się obecnie 
jeszcze w wyższym stopniu wskrzeszeniu: 
składu filialnego, -a tem ' więcej urządzeniu formal- 
nego zakładu administracyjnego w: takim rozmia- 
rze, jaki miała na myśli Izba handlowa w pety- 
cyi swojej (Montur- Verwaltungsanstalt). Łatwo 
domyśleć się, jakie 8ą owe względy wojskowe. 
Zresztą sam minister wojny, konferując z człon- 
kami Koła polskiego w sprawie, o kt)rej tu mo- 
wa, wskazał na położenie Galicyi, jako niekorzy- 
stne dla urządzenia składów wojskowych. Według 
odpowiedzi, jaką obecnie tutejsza Izbą handlowa 
otrzymała, minister wojny trwa w zdaniu, że 
w Prowineyi pogranicznej niepodobna urządżać 
zakładów, które z przeznaczenia swego służą nio- 
tylko za puakt 
by zakontraktowane, lecz nadto przechowywać 
mają znaczne zapasy przyborów o milionowej war- 
tości. Możnaby na to powiedzieć, że "galicyjski 


W Petersburgu robią pochlebne dla siebie przy” 
puszczenia, że postawa R'syi przyczyniła się głó- 
" wnie do wypuśżczenia Schnaebla 'z więzienia. — 
Nowoje Wremia nie pizypuszeza nawet, aby się 
Francya sameom wypńszczeniem Schnaebla zado- 
wolnić miała; ma ona prawo żądać zadośćnczy- 
nienia” przez przeprosiny urzędowe, a wobec po- 
stawy, jaką teraz Rosya zajęła, tczynić 'to może 
ez obawy 0 niebezpieczne następstwa. Sżerzą też 
pm rosyjskie wiadomość, że cesarz Wilhelm, 
azał wypuścić Szhnaebla wbrew życzeniom ks. 
Bismarka, nie pochwałając prowokacyjnych zamia: 
rów ostatniego. 


I'wów 4 maja. 

(Kwestyonaryusz w sprawie stosunków administracyi 

gminnej". . 

C W swoim ezasie donosiłem jnż, iż Wydział 
krajowy otrzymał od Szjmu polecenie zbadania 
wyników dwudziestoletniej dziełalności obecnie obo- 
wiąznjącej ustawy gminnej i ewentualaego przedło- 
żenia wniosków eo do reformy ustawodawstwa 
gminnego. Polecenie to podało zarazem wskazów- 
ki, któremi Wydział krajowy jest w. swoich pra- 
cach poniekąd, że użyję tego wyrazu, związany. 
Okoliczność ta: jednak wychodzi, mojem zdaniem, 
tylko sprawie na korzyść, bo zacieśnienie granie 
przedmiotu, który ma być badany, jest zawsze 
pewnym postępem w pracy i rokuje nadzieję pręd+/ 
szego jej ukończenia. W poleceniu sejmowem wska: 
zano kierunek, w jakim obecne badanie ma być 
prowadzone; postawiono tam jako główną za- 
sadę, iż należy zachówać obecną podstawę samo: 
rząda i obecny jego przedmiotowy zakres. Dzięki 
temu poleceniu; nie trzeba się już gubić w rozwią- 
zywaniu pytania, czy nasze spółeczeństwo doro- 


Jak donoszą z Petorsburga, prace w komisyi 
granieżnej afgańskiej nie postąpiły ani o krok 
jeden. Obie <strony-stanęły na stanowisku spornem 
co doodalszych ustępstw. Wczoraj miała się ze- 
brać w Petersburgu rada ministeryalna, która albo 
o możncści znalezienia pośredniczącego środka, 
albo o zerwaniu układów miała rozstrzygnąć, — 
Zdaje się, że Rosya oczekuje jeszcze wiadomości 
o skutku zabiegów, jakie w tej chwili czyni ks. 
Dołgoruki w Teheranie w celu pozyskania szacha 
perskiego dla planów polityki Rosyi. W Peters- 
burgu mniemają, ża przymierze z Persyą należy 
w tej chwili do najważniejszych kwestyj polity- 
czonych w Rosyi. 1 

Zmaczącem jest, co MNowoje Wremia mówi o 
polityce Rosyi w Afganistanie. Powątpiewa ona 
najpierw o doniesieniu, któreśmy także podali, że 
ostatecznie przyjść "może do' wspólnego porozu- zamówionych 
mienia między Rosyą a Anglią względem powo: | artykułów. Według odpowiedzi ministerstwa 'han- 
łania na tron emira, któryby obu stronom w równej dla nie może przyjść do skutku nawet urządzenie 
mierze dogadzał. „Takiej wspólaej „protekcyi* | takiego skromnego składu z. powodu, że wyma. 
nie potrzebujemy— mówi Now. Wrem.— od czasu, |gałoby to stosunkowo za kosztownego aparatu 


a 


czywiście nader realnych , niómających nie wspól- 
nego z fintazyą naturalistyczną, zaczerpniętą z bel- 
letrystyki francuskiej, i z powierzchowną znajomo- 
ścą życia, jakiemi dotąd posiłkowała się "nasza 
bohaterka. To tóż wkrótce został jej Wirg'liuszem 
czy Mentorem-Minerwą. Wprowadził ją we wszyst- 
kie kręgi nowoczesnego, równie jak Dantejskie 


ności narodowościowej — oddziaływały nie uje: | miał zalet, nikt nie ocenił należycie postępu w aity- 
mnie, leez) dodatnio na smutną i rozgoryczoną. — | stycznej robocie... wszyscy bez wyjątku zwrócili 
<Symizm doktora — podszyty optymizmem pa- |awagę na wa iy i braki, na koloryt raz nadto 
tryotycznym — mimowoli skłaniał ją ku zasadom | czarny, to za jaskrawy. Wytykano błędy z pewnem 
szezerze ludzkim, wyznawanym przez Antoniego, |zadowoleniem, jak dawniej przechwalano zbyte- 
a które: niedawno jeszcze wyśmiewała. Porówny- |cznie przymioty. Nietylko recenzenci z profegyi, 


NA RUINACH 


przez Zygmunta Sarneckiego. 


90 — go, równie ja] wała lud jeden z dragim, a po porównaniu ta- |ale nawet reporterzy nie szezędzili jej pocisków 
(11) strasznego , piekła. Wielki świat miejscowy odma-|kiem wracała także sercem i myślą do Bereżni-| grabiańskich, Opsypano ją strzałami zatrutemi, 
(Dokończenie). lował w całej jego czarnej ohydzie... a potem, |ckiej okolicy, gdzie mała, ale bogata i urodzajna |obrzucono błotem. Klara napadnięta znienacka, 


przechodząc z klasy do klaży, z jednych warstw 

a 2 spółeczńych do drugich — ciągle jako przewo- 
roezystości publiczne szybko ją znudziły, nic do |dnik, wskazujący wszydzie rozstrój i moralny u- 

_Btarczyły jej bowiem nawet materyała obserwacyj. | padek, powiódł ją aż do domów, z pozoru podo- 
nego, jakiego pragnęła o swoich studyów oby- |b 
czajowych, z których miał powstać romans trzeci. |cznych, zapełnionych od sutefen wilgotnych po 
Teatra i koncerta uważała wprawdzie za przyje- | duszne poddasza nędzą i biedą, : bratającą się 
mny wypoczynek po pracy, lub po pańszczyznie i 
konwenansów i obowiązków towarzyskich, "lecz 
w loży lub fotelu, na dramacie, komedyi, operze 
lub symfonii, nić mogła myśli od wspomnień o- 
derwać. Muzyka, ukoicielka cierpień, dolegliwóści 
“i rozpaczy, 'uucsiła ją 'w krainę marzeń, a matze- 
nia Klarci... były miłością. 
Hrabia wytworzył'wtedy dla niej rodżaj dwórn, 
"złożonego z uczonych, literatów i attystów, Oto- 
"czył ją rozkosznym gwarem czci i uzaania, jąkie 
udzie prawdziwie utalentowani — "kiedy są lbo- 

“gaci — niezmiernie łatwo pozyskać mogą. Ale i 
ten środek nie na wiele się” przydał. Widok kor- 
nej gromadki „sława$ch* i „znanych,“ schylśją- 
ej przed nią czoła, pochlebiał Klarze, lecz inie 
zacierał w jej serca uczucia, ź którem walczyła 
Codziennie bezskutecznie, pojmując już teraz, | że 
mu uledz musi, że ono od:niej silniejsze. 

Pesymizm jej, niegdyś taki pogodny, tak szézø: 
rze i naiwnie samółtbny, stał się obecnie kwa- 

uym i zgryźliwym, połączonym z wyrzutami lsu% 


niwa obowiązków, wskazywanych przez ukocha-| w pierwszej chwili nie umiała znieść grożnego 
nego, wydawała się jej teraz piękniejszą od zadań | natarcia burzy. Cios niespodziany złamał ją i po- 
literackich, jakie uprawiała nąprzód w imię sztuki | gnębił. Niedość, że próżność jej i miłość własna 
dla sztuki, dziś zaś na złość stryjecznemu bratu.|autorska ucierpiała straszliwie... lecz i serce roz- 
Na dnie jej dnszy, niegdyś samolubnej, zimnej, |krwawiło się nową raną. 

prawie martwej, zaczęły nurtować bystrzejsze| — Co on sobie pomyśli — dnmała rozżalona — 
i gorętsze prądy, ocieplające całą jej naturę na| widząc muie tak upokorzoną!... Nie ja, ale on 
wskroś, budzące ją z letargu... a jednak jeszcze|zwycięża... Ach! co on sobie pomyśli! 

się im opierała, Mszcząc się na kuzynie za to, że| Po gorzkiej, dojmującej „przykrości, przyszło 
zamącił jej spokój senny wrażeniem, jakie na niej | nieszczęście... srogie, okropne. 

wywarł przekonaniami, jakie mimo jej woli zasiał | Jenerał — jak to Dr Fischer przepowiedział — 
w jej umyśle, w zaczętą tu znowu powieść trze- zaniemógł znowu nagle. Recydywa powaliła go na 
-|03 — Pisaną z dnia na dzień, w widocznem roz- | fotel... z którego zejść mógł tylko do grobu. 

ł jątrzeciu — przelewała całą gorycz obserwacyj| W kilka dni choroba rozwinęła się gwałtownie, 
„zabawnemi rekreacyami.* Wirgiliusz . oprowadza- | własnych, oraz tych, które doktór przed nią od-|nie pozostawiając ani promyka nadziei. 

jący ją po groźnej otchłani, nie oszezędzał źreni- | krył i komentarzami swemi objaśnił. Więc też na| Starzec, niedawno temu odważnie i śmiało pa- 
com dziewczęcia najprzykrzejszych widoków. — tworzącem się dziele wypiętnował się mocniej |trzący śmierci w oczy, bo był sam, bo go nie ota- 
Wskazywał wszystkie niedole fizyczne i duchowe, | jeszcze, niż na poprzednich obey charakter. Ona — |czały najdroższe ma istoty, teraz w okropnem 
Obudzał zwątpienie w wyższy początek męczenni- | w swem nerwowem i duchowem wzburzeniu — | przerażenin oczekiwał zgonu, wzrokiem pełnym 
ków, smagał ironicznym: żartem ofiary losu i fał- | nie rozumiała tego... bo i siebie i otaczającego rozpaczy goniąc wciąż za żoną i córką, chociaż 
szywie stosowanej pół kultury, lecz nie uogólniał |ją świata nie rozumiała już wcale. tę nie odstępowały go ani na chwilę. Duma i cy- 
wygłaszanych poglądów. Przeciwnie, surowy dla| Drugi romans Klarci — wydrukowany nad Wi-| nizm występku nie pozwalały mu godzić się z Bo- 
otaczających, z miłością zwracał się poza siebie, | słą, staraniem majora — ukazał się nareszcie na|giem i ludźmi... a sumienie, budzące się od czasu 
kuckrainie ojeżystej, w której klimat, ziemia i jej | widok publiczny po dość długiem oczekiwaniu. |do czasu wśród dojmujących męczarni, upominało 
mieszkańcy przedstawiali mu się inaczej, gdzie —| Krytyka — zmienna u nas „jak gust kobiet, |się o to pogodzenie całą potęgą moralnej konie: 
w:dług “jego przekonania — niemal całe spółe- 
ezeństwo oddycha enotą, jaśnieje ładem i harmo- 
; nią cywilizacyjnych czynników, gdzie kółka ro: 
mienia, pomimo, że Dr Fischer — którego idla| dzinne ikółactowarzyskie pozostają dotąd czyste, 
Pewnego powinowactwa wyobrażeń polubiła bar- | nieskalane.., i takie miłe, takie heimlich! To! tóż 
dzo — podsycał go zasobem swoich badań, rze- | informacye 'Mertora-Minerwy — dzięki'swej stron- 


Bale, rauty, wielkoświatowe zgromadzenia i u- 


utwór nieprzychylnie, surowo... p otępieniem bez | wał się straszny niepokój. 

granie 1 miary. Nikt ztych panów, eo analizowali| „Pani Eleonora, czawejąca przy nim nieustannie, 
powieść na korzyść publiczności — niezbyt chętnie jak anioł opiekuńczy, lub jak siostra miłosierdzia, 
tradzącą się analizą — nie odgadł w. niej silniej.| w: boleści swojej podobną była do pierwszych 
szego tętna budzącego się serca, nikt nie zrozu- | chrześcianek. Ukrywała udręczenie, szarpiące du- 


stei Nr. 2, R. Mosse (także w mc y oe 
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przy zastanawianiu się nad reformą gminną te 


czy potrzeba i czy byłoby wskazanem rozdzielić 


dzić. Stanowisko pierwsze pozwala przypuszczać, iż 


łaska pańska i pogody jesienne* — przyjęła | czności i fizycznej obawy. Na twarzy jego piętno-. 
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„, biuro ogłoszeń przy al. Sgnctorkiej 


kot: dał nim władzom powiatowym do ręki 


miecz Damoklesa, który nad każdą gminą wisi, 
‘a jednak nigdy nie spada. Są tacy, którzy twier- 
dzą, że tu całkiem inna przeszkoda w grę wcho- 
dzi — przeszkoda drobna, a jednak tyle ważna. 
Idzie mianowicie o to, że jeżeli Starostwo ma 
wykonać postanowienia $ 107: na gminie żle admi- 
nistrowanej, to musi na zarządzenie środków za- 
radezych pewną kwotą pieniężną rozporządzić. Co 
prawda, będzie ta kwota potem z gminy ścią- 
gniętą, gdyż jest zaliczoną na koszt i stratę gminy, 
niemniej jednak zaliczoną być musi, a jest to już 
ciężar, którego starosta z szczupłych pauszaliów 
pokryć nie zawsze jest w stanie. Bo wyobrażmy 
sobie np., że w pewnym powiecie tylko dwadzie- 
ścia kilka gmin „zaniedbuje lub wzbrania się do- 
pełnić obowiązków w moc ustaw na nich ciążą- 
cych,“ to już taki wydatek czyni poważną kwotę 
kilku tysięcy, licząc jedno zarządzenie przeciętnie 
na 100 złr. Takiej sumy żaden starosta nie zechce 
ryzykować na los szczęścia egzekucyi politycznej. 
Jeżeli inny był powód nieaplikowania tego pa- 
ragrafa, to odpowiedź Starostw będzić pożądaną 
sposobnością przekonania się, żeśmy się mylili. 

Tak wysłanie kwestyonarza do Wydziałów po- 
wiatowych, jakotóż powyższych pytań do Starostw, 
uchwalił Wydział krajowy na podstawie wniosków 
komisyi, która przedwczoraj pod przewodnictwem 
Marszałka krajowego obradowała, a w której 
skład wchodziły osobistości znane już wam z da- 
wniejszych komanikatów. — Dodać tylko jesz- 
jeze- muszę, że w komisyi tej brał udział 
także obznajomiony gruntownie z urządzeniem 
gminnem starosta Laskowski. Skoro nadejdą od- 
powiedzi z Wydziałów powiatowych i Starostw, 
zwoła Marszałek krajowy drugie posiedzenie, lecz 
już pełnej komisyi, której skład znanym już jest czy- 
telnikom z jednego z mych dawniejszych listów. Po- 
siedzenie to odbędzie się prawdopodobnie w po- 
czątkach miesiąca czerwca. 


MOWA 
dep. Dawida Abrahamowicza, 


wypowiedziana d. 29 kwietnia b. r. w Izbie po- 
selskiej Rady państwa podczas jeneralnej dyskusyi 
nad budżetem. 


(Dokończenie). 


oględny rozwój podatku konsumcyjnego, a 
gólnie przez słaszniejszy i istocie swej. odpowia- 
dający rozdział tego podatku, przybyćby mógł 
skarbowi państwa znacznie zwiększony dochód, 
bez szkody dla prodnkcyi lub gospodarstwa na- 
rodowego. Dowód tego daje nam polityka po- 
datkowa we Francyi, Rosyi, w Anglii i Norwegii, 
ustawiczne usiłowania niemieckich rządów pod 
tym względem, a jeszcze bardziej nasze własne 
doświadczenie — gdy przed 5 laty przyszło w tej 
Wys. Izbie pod obrady przedłożenie rządu w przed- 
miocie podwyższenia cła od kawy, co niezaprze- 
czenie przypada w dziedzinę podatku konsnmcyj- 
nego, rozwinięto przepowiednie, jakie nam wsku- 
tek podrożenia tego pożywienia zgłodniali ludzie 
przesuwali przed oczyma i całe przedłożenie przed- 
stawiali jako zamach na ludzkość. 

Doświadczenie qdowodniło, co podnieść należy 
z uznaniem dla rządu, który zupełnie świadomym 
był swego czynu, że lamenta i porywczość nie 
zawsze usprawiedliwiają takta. 

Dochody państwa od tego jednego artykułu 
wzrosły w krótkim czasie o blisko 7 milionów złr., 
to jest więcej niż o '/, całego dochodu z podatku 
gruntowego, doehodu, który za pomocą ogromne- 
go aparatu do ściągania podatków i w sposób 
najuciążliwszy dla kontrybuentów pobierany by- 
wa; a mnie przynajmniej niewiadomo, aby kto 
dzisiaj był zmuszonym pozbawić się używania ka- 
wy z powodu podwyższenia owego podatku. 


azę, aby męża oszukać, obudzić w sercu jego na- 
dzieję i przynieść mu ulgę momentalną. Cała po- 
święcała się na jego usługi, skinienie każde od- 
gadywała. Już nie pragnęła ani go usprawiedli- 
wić, ani bronić... tylko ocalić. Wyżej jednak sta- 
wiając potrzeby ducha nieśmiertelnego nad cier- 
pienia umierającego ciała, upraszała hrabiego ze 
łzami, aby rozwolił przywołać kapłana. Jenerał 
długo się opierał... nareszcie uległ błaganiom. 

Wezwano sługę ołtarzy. 

Był nim nie cndzoziemiec, lecz współziomek, 
blady asceta, męczennik, co długie lata przebył 
na dalekim Wschodzie... Znał on wybornie prze- 
szłość penitenta. 

Klara, nie pojmująca tajemnic chrześciańskiego 
miłosierdzia, rozumiała, że spowiedź wobec takie- 
go sędziego będzie strasznym epilogiem pełnego 
grozy dramatu. 

Kobiety obie, milczące, sprzecznemi uczuciami 
miotane, usunęły się do przyległego sałonu. 

Za księdzem zamknęły się drzwi sypialni. 

Matka uklękła i pogrążyła się w modlitwie go- 
rącej. To, o co prosiła Najlitościwszego, nie miało 
już żadnego związku z broszurami... do pisania 
których skłaniała ją kiedyś próżcość i duma. 
Przestała być dumną wśród cierpień nieznośnych, 

Klara. stanęła w oknia i oparła o chłodną szy- 
bę zimniejsze od niej skronie. Niema, zdrętwiała, 
zgnębiona ogromem nieszczęścia, nie utraciła je- 
dnak władzy myślenia, a te myśli — czarne jak 
kir katafalku, koląca jak ciernie — napędzały 
chmury ciemne pod czaszkę, raniły mózg seme 
wewnętrzną znużony, wyczerpany z sił i energi 
ciosem boleśniejszym od tego wszystkiego, co do- 
znała po wyjeżdzie Antosia. Złamaną była jak 
trzcina uschnięta w dłoni swawoluego dziecka. 
Nie uskarżała się jednak, nie płakała... ani jedna 
łza nie toczyła się z ocząt czarnych, błyszczących 
niegdyś djabelstwem. Błędny ognik wesołego szy- 
derstwa uciekł z nich jakby na zawsze. Zagadka 
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Otóż panowie i ja również twierdzę, że Prze 
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Jest zapewne w pierwszym rzędzie rzeczą rzą- 
du zająć się reformą podatkową, wziąć w tym 
kierunku inicyat,wę, zatrudnić się podstawową 
ideą i jej sformułowaniem, mnie jednak niech bę- 
dzie wolno dziś już wyrazić przekonanie, że przez 
szczęśliwy rozwój polityki podatku konsumcyjne- 
go w jego istocie, szczególnie przez słuszną re- 
formę obecnie po większej części tylko w teoryi 
istniejącego podatku konsnmeyjnego, a w prakty 
ee podatku od produktów, przybyćby mógł pań 
stwu znaczny dochód. 

Urzeczy wistnienie tej idei zależy jednak w pierw- 
szym rzędzie od zerwania z zgabną teoryą, która 
zdawała się dotąd panować w pewnych b jako 
niezachwiany dogmat, z teoryą możności przeniesie- 
nia czysto przemysłowego podatku na konsumen- 
ta; z teoryą, która skarbowi państwa nieustannie 
przynosiła t;lko rozczarowania, produkcyę w dal- 
szym jej rozwoju tylko podkopać mogła i dotąd 
wypadała tylko na korzyść jednej klasy przemy- 
słowej, to jest przedsiębiorców fabryk. 

Jeżeli na polu pcśrednich podatków ma być 
dla skarbu państwa pożądanem wynalezienie no- 
wych źródeł dochodu, nie mcźna zarazam spuszczać 
z uwagi, ze reforma bezpośrednich podatków nie- 
tylko przez wielką większość pcdatkujących słu- 
sznie jest upragniorą, lecz także uwsżaną być 
winna, jako nakaz sprawiedliwości. 

W systemie swym przestarzzły, odmiepnym sto 
sunkom całkiem nieodpowiedni, w przeprowadze- 
nim czystej samowoli organów podatkowych pozo- 
stawiony podatek zarcbkowy, wymaga tak ze 
względa na ukształtowanie się życia społecznego, 
jak również z czystych powodów słuszności ry- 
chłej reformy. Jeżeli, panowie, staramy się zała- 
t»ić wynurzające się kwestye sccyalne, to nie- 
chaj mi będzie wolno powiedzieć, że załatwienia 
tych kwestyj nietylko szukać trzeba w zaprowa- 
dzeniu rozmaitych przymusowych zabezpieczeń, 
lecz równocześnie, a może p zedewszystkiem w słu- 
sznej reformie podatkowej. 

Kto tylko bliżej poznał modus procedendi przy 
nakładaniu, wymiarze i ściąganiu podatku zarob- 
kowego, zwłaszcza w małych miastach i na pro- 
wincyi, ten przyzna mi zapewne, że w przepro- 
wadzeniu təj pracy opodatkowania nie rzadko 
znaleść można nawet w najniższych warstwach 
ladności zarodek objawiającego się niezadowolenia. 

Kiedy już mówię o podatkach bezpośrednich, 
to maszę zwrócić uwagę Wysokiej Izby, a zwła- 
Bzeza rządu na ciężkie i jnż nieznośne opodatko- 
wanie ziemi i gruntu. 

Przywykli do częst» podn>szonych skarg go- 
spodarzy wiejskich, pocieszamy się tem, że i tym 
razem podnoszone skargi i prośby o zaradzenie 
złemu należą do rzędn zwykłych zażaleń. 

Przytem. zdajemy się zapominać o zupełnym 
zwrocie w produkcyi rolniczej, który został spo- 
wodowany tak zaprowadzeniem nowych komuni- 
kacyj, jak i olbrzymim nadmiarem w zamorskiej, 
rosyjskiej i ramuńskiej produkcyj. 

Następuie zamykamy oczy na powiększające 
się z roku na rok obdłużenie ziemi, a głównie 
zdajemy się zapominać, że przy ostatniem regu- 
lowanin podatku gruntowego i przy ostateczny m 
wymiarze dochodu czystego nrzyjęte zostały za 
podstawę inne i to o '/, część wyższe ceny zboża. 

Dalej oceniamy podatek gruntowy podług wy- 
sokości, jaka przypada państwu, bez względu na 
to, że podatek ten, kiedy ma być ostatecznie spła- 
conym, powiększany bywa przez różne dodatki, 
stosownie do różnych krajów, w każdym razie o 
30—409%,, a w poszczególnych prowincyach, jak 
n. p. w Galicyi, bez dodatków gminnych, przecię- 
tnie o 75% 

Sądzę, iż nie potrzebuję mówić o przeciążeniu 
tych opodatkowanych, którzy są w tem pożało- 
wania godnem położeniu, iż w miarę, jak opada 
ich renta gruntowa, corocznie wzrasta ich grun- 
towa powinność podatkowa. 

Wobec tego wielkiego obciążenia, które się 
z żadnem innem porównać nie da, bo już i po- 
datek domowo-czynszowy, chociaż w stopie po- 
datkowej najwyższy, z jednej stron przenoszony 
bywa po części na lokatora, a z drugiej strony 
wymierzany bywa jako podatek dochodowy, p - 
dług ostatniego osiągniętego dochodu, podczas 
gdy podatek gruntowy bez względu na każdora 
zowy dochód musi być w swej całej wysokości 
spłse'ny, wobec tego, jak powiedziałem, niezgo- 
śnego już opodatkowania, jest dochód z be a 
ruchomego po największej części nieopodatkowany 
i wolay od wszelkich ciężarów publicznych. 

Ta jaskrawa niesłaszność nie może i nie po- 
winna nadal istnieć, nietylko ze względu na nie- 
sprawiedliwość, ale także i dla zapobieżenia dal- 
szej deprecyacyi posiadłości realnej i pracy. 


być zatem opodatkowany na równi z każdym in- 
nym dochodem, ale nie w duchu takiego posta- 
nowienia, które, aby usunąć dochód z kapitału 
ruchomego od opodatkowania, równocześnie na- 
kłada drugi podatek na dochód z posiadłości re- 
alnych. 

Jeśli powracam do oszczędności, to niechaj mi 
wolno będzie przedewszystkiem zaznaczyć, że nam 
bez różnicy znane jest pole, na którem oszczę- 
dności najwięcej są pożądane. 

Niestety, dopóki żądza zdobyczy albo polityka 
odwetu, momenty, od których my dalecy jesteśmy, 
nie znikną z porządku dziennego, jesteśmy obo- 
wiązani, bez wszelkiego powodu z naszej strony, 
a za to w dobrze zrozumianym interesie naszej 
monarchii, ponosić cfiary wojny w czasie pokoju. 
Nie ulega z pewnością wątpliwości, że oszczę- 
dność, roznmne ograniczenie wydatków, musi być 
uważane za warunek dobrej administiacyi finan- 
sowej. 

Nie powinniśmy jednak zapominać, że matery- 
alne i cywilizacyjne zadania wymagają wyższych 
potrzeb, że nawet dla podniesienia siły podatko- 
wej wiele jeszcze zrobić trzeba, wogóle na polu 
przemysłowej czynności, uprawy roli, regalacyi 
rzek, a zwłaszcza w poszczególnych krajach, które 
były przez wiele lat systematycznie zaniedbywane, 
i uważane za domeny, i że wszelka zwłoka w speł- 
nieniu tych zadań nie da się pogodzić z dobrze 
zrozumianym interesem państwa. 

Jeśli sobie pozwoliłem wystąpić z pewnego rodzaju 
krytyką i odezwą do rządu względem spełnienia 
należących do niego obowiązków, uczyniłem to 
w przekonaniu, że ważae i odpowiednie celowi 
popieranie rządu nie polega na bezpośredniem 
akceptowaniu tego wszystkiego, co rząd przed 
siębierze, nie w przemilczaniu o wszystkich wa- 
dach, ale w objektywnem, wolnem od wszelkiego 
partykularyzmu, i w przejętem najlepszą wolą, 
przyjaznem ocenianiu działalności rządu. 

Byłoby jednak niesprawiedliwem, gdybym, oma 
wiając to, co rząd dotąd zaniedbał uczynić, za- 
pomniał o tem, co zostało dokonane w ogólnym 
interesie państwa, lub z jakiemi trudnościami mu- 
siał rząd walczyć w ubiegłej sesyi. 

Obecnie jednak wydaje mi się sytuacya pomy- 
ślniejszą. 

Najważniejsze zadania państwowe, tyczące się 
armii i siły wojskowej, tudzież odnowienie ugody 
z drugą połową monarchii, albo już są załatwio- 
ne, albo przynajmniej bliskie załatwienia. Obecna 
większość tej Izby przebyła już swą próbę ognio- 
wą podczas swego kilkoletniego istnienia, a zwła- 
szcza, czego dotąd jeszcze należycie nie oceniono, 
przy rozwiązaniu włeśnie wspomnionych i wielu 
innych trudnych zadań; usprawiedliwionem jest 
zatem faktycznie przypuszczenie, że rząd, o ile 
będzie spełniał swe obowiązki i o ile pozostanie 
wierny swemu programowi, o czem nie mogę 
wątpić, zwłaszcza po dzisiejszych oświadczeniach 
p. ministra skarbu, znajdzie w: dotychczasowej 
większości silną podporę (brawc! brawo! z prawi- 
cy). Wreszcie, zdaje się, czego nie można zamil- 
czeć w interesie życia parlamentarnego, że i po- 
lityka der schlrferen Tonart popadła w likwi- 
dacyę i zostaje podsuwaną pod antisemicką firmę 
(oklaski z prawicy). 

Od inicyatywy rządu, od każdorazo- 
wego oznaczenia programu pracy, od 
poznania tego, co w danych stosunkach 
może i powinno być osiągnięte, zależy 
obecnie urzeczywistnienie tej idei, 
która, jako myśl przewodnia kierunku 
politycznego, została przez większość 
tej Izby postawioną. (Oklaski po prawicy. 
Mowca odbiera powinszowania). 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 5 maja. 


— Nabożeństwo żałobne. Dzisiaj o godzinie 10 
rano udprawionem zostało w katedrze na Wawelu 
doroczne nabuż. ństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
cesarzowej Maryi Anny. wdowy po cesarzu Ferdynan- 
dzie, w którem wzięli udział naczelnicy władz rządo- 
wych, uniwersytećkich i »utonomicznych, oraz woj- 
skowych. Nabożeństwo to celebrował X. prałat Mat:ke 
w asystencyi licznego duchowieństwa. Publiczność 
także przybyła licznie do kościoła. 

— Odpust św. Stanisława, b'skupa krakowskiego 
i męczennika, patrona całej Polski, na Skałce, w ko- 
ściele 00. Paulinów, przypada w tym roku w nie- 


dzie się solenna procesya z głową ów. Stanisława 
z katedry na Skałkę; w wspaniałym tym pochodzie 
religijnym bierze zwykle udział sam biskup krakow- 
ski, jako następca ów. Stanisława, wraz z kapitułą, 
duchowieństwem świeckiem i zakonnem, tudzież wszy- 
stkie bractwa kościołów krakowskich. 


zwykli rozumieć nastrój religijny proceśyi, zamyka- 
jąc i usuwając w ulicy swój handel, a świeżo wy- 
szutrowana z okazyi pogrzebu $. p. Kraszewskiego 
ulica Skałeczna ułatwi przystęp do kościoła áw. Sta- 
nisława. 


o 5 po południu z kazaniami. 


jak się dowiadujemy od osób ztamtąd dziś do Kra- 
kowa przybyłych. Powybijane okna, poniszczone drze- 


padał wielki, a kawałki lodu miały tak ostre brzegi, 
że gałązki obcinały na krzewach róż. Wczoraj pano- 


szkody. Szczególnie szaleć miała między Tarnowem 
a Dembicą. W Krakowie nie mieliśmy burzy, tylko 
gizmoty przynosiły ponure jej echa zdaleka. Za to 


tera. 


gminie Babice, w powiecie przemyskim, na wewnętrzne 


CZAS z Piątku 6 Maja 1887. 


W przyszłą też niedzielę, jako w oktawę, odbę- 


Mieszkańcy Kazimierza, czyli właściciele sklepów, 


Przez oktawę Buma o godzinie 10 rano, nieszpory 


— Straszna burzą szalała wczoraj w Warszawie, 
wa przez grad, to są ślady przejścia burzy. Grad 


wała też burza i w kraju naszym, rządzając dotkliwe 


wspaniała tęcza podwójna wieczorem już widzianą 
była na horyzoncie. 

— Listy, wystawione w biurze prezydyalnem, a 
zawierające spisy wyborców, uprawnionych do wzię- 
cia udziała w wyborze członków Rady miejskiej, są 
bardzo gorliwie przeglądane przez interesowane strony. 

— Komitet krajowy centralny, mający się zająć 
przygotowaniami do nroczystego przyjęcia w Galicyi 
Arcyksięcia Rudolfa, odbędzie swe pierwsze posiedze- 
nie d. 11 b. m. w sali radnej Wydziału krajowego. 

— Dr Teofil Szotowicz, jak się dowiadujemy, 
wniósł w dniu dzisiejszym do Prokuratoryi państwa 
prośbę o zarządzenie przeciw niemu śledztwa karnego 
w sprawie spadkowej $. p. Jana Nepomucena Wal- 


— Mężczyzni a kobiety w Krakowie. Statystyka 
m. Krakowa prof. Kleczyńskiego wykazuje, że w Kra- 
kowie jest 27,328 mężczyzn, kobiet zaś 32,502. Na 
100 ludności wypada więc 45:68 mężczyzn, kobiet 
54:32. W każdej dzielnicy miasta widzimy przewagę 
ludności kobiecej. Przewaga ta wynosi w całem mie- 
ście 5174 głów, a w stosunku do 100 ludności 8'64'/,. 
Najmniejsza nadwyżka stosunkowa kobiet w dzielnicy I 
wynosi 4*269/, i w dzielnicy V 6*92%,. Najwyższa 
przewaga kobiet w dzielnicy III (ulica Podzamcze, 
Straszewskiego, nad Wisłą, na Groblach, ul. Zwie 
rzyniecka, plac Latarnia, ul. Wygoda, Smoleńsk, nad 
Rudawą, ulice Mała, Wolska, Loretańska) wynosi 
18°20% ; w dzielnicy II. 17:8%/,. Stosunek płci w Kra- 
kowie wykazuje większą przewagę kobiet aniżeli w in- 
nych miastach. Stosunek ten jednak podziału ludno- 
ści zmienia się stanowczo, jeżeli wciągniemy ludność 
wojskową. Wówczas bowiem otrzymamy w mieśsie 
33,595 mężczyzn, a 32,502 kobiet. Przewaga kcbiet 
w ludności, spostrzegana we wszystkich krajach, a 
zpomiędzy krajów austryackich najwybitniejsza w kra- 
jach czeskich, jest także właściwą wszystkim sąsie- 
dnim Krakowowi powiatom, jak Myślenice, Wadowice, 
Kraków (powiat), Bochnia, Chrzanów, Limanowa, Wie- 
liczka. Z zestawienia samej ludności cywilnej prze- 
konywamy się, że do lat 10 przewaga jest po stro- 
nie płci męskiej. Pochodzi to ztąd, że rodzi się wię- 
cej chłopców, zatem w pierwszych latach bywa prze- 
waga po stronie ludności męskiej. Zwykle jednak ta 
przewaga nie przechodzi poza pierwsze pięciolecie, 
gdyż chłopcy więcej też wymierają. Powodem prze- 
wagi kobiet w ludności miast jest napływ ludności 
żeńskiej do służby i innych zarobków łatwiejszych 
w mieście jak na wsi dla kobiety. W innych więk- 
szych miastach bywa zarazem znaczny napływ lu- 
dności męskiej do zawodów przemysłowych. W Kra- 
kowie przy małem rozwinięciu przemysłu napływ 
z tego powodu ludności męskiej nie jest zbyt silny, 
mimo więc, że zakłady naukowe wywierają tu więk- 
szą siłę atrakcyjną na ludność męską, zawsze jednak 
nie może to ostatecznie przeciwważyć napływowi 
kobiet. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 


urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Mianowania w armii. Podpułk. Józef Pitsch, 
komendat składów artyleryi w Krakowie, mianowany 
dyrektorem artyleryi wałowej w Pola, a jednocześnie 
przeniesiony do sztabu artyleryi. 

Major Gotfryd Benesch mianowany komendantem 
składów artyleryi w Krakowie, z jednoczesnem prze- 
niesieniem na etat technicznej artyleryi. 

Jenerałami - porucznikami mianowani jenerał - majo- 


rowie: Antoni bar. Bechtolsheim, komendant dywizyi 
kawaleryi w Krakowie, i Fryderyk Pollini, komen- 
daut warowni w Przemyślu. 

Jenerał-majorami mianowani pułkownicy: Otto bar. 
Gemmingen- Guttenberg, komendant 11 brygady ka- 
waleryi; Ludwik Sembratowicz, komendant 9 bry- 
gady pieszej; Jan Dźmisch, komendat 65 brygady 
pieszej, i Alojzy Hauschka, przydzielony do komendy 
obrony krajowej we Lwowie. 

Pułkownikami mianowani podpułkownicy: w szta- 
bie jeneralnym Edward Pucherna; w pieszych od- 
działach galicyjskich: Władysław Schneyder, Fryde- 
ryk Prawda, Adolf Dobrowolski, Feliks Schiffaer; da- 
lej podpułkownik sztabu artyleryi Andrzej Korn, dy- 
rektor artyleryi wałowej w Przemyślu, i Bogusław 
Merks, ze sztabu inżynieryi, dyrektor inżynieryi we 
Lwowie. 

— „Kuryer Warszawski“ donosi, że w dniu 2 
maja b. r. pp. Gebethner i Wolff, właściciele księ- 
garni, sprzedali dotychczasowy udział swój w Kury- 
erze Warszawskim wdowie i dzieciom po ś.p. Wa- 
cławie Szymanowskim. Dowiadujemy się, iż jedno- 
cześnie pp. Gebethner i Wolff nabyli Kuryera Co- 
dziennego. Kierownictwo tego ostatniego pisma ma 
objąć p. Tadeusz Czapelski, a sekretarzem redakcyi 
ma zostać p. Maryan Gawalewicz. 

— Ojciec Święty liczne i wspaniałe dary otrzy- 
muje na swój kapłański jubileusz, a inne są zapo- 
wiedziane. Sułtan i królowa hiszpańska, jak donoszono, 
przysłali mu drogocenne pierścienie; słychać, że ce- 
sarz Wilhelm zamierza mu ofiarować kosztowną tyarę 
czyli potrójną koronę, a inna tyara, będąca arcydzie - 
łem złotniczego kunsztu, wypracowana przez sławne- 
go paryskiego jubilera Froment Meurice'a, i kosztują- 
ca ogromną rumę, ma mu być ofiarowana przez legi- 
tymistów francuskich. Pewna pani angielska przysłała 
mu niedawno pierścień wartości 50,000 franków. 
Hr. Lefcbrve de Bóhaine, ambaśador francuski przy 
Stolicy świętej, złożył Papieżowi w imieniu p. Gró- 
vy'ego, prezydenta Rzeczypospoktej, biuro z sewrskiej 
porcelany i takąż przepyszną wazę. Mówią w Rzy- 
mie o brylantami wysadzanym, nieocenionym kielichu, 
darze cara Aleksandra, który ma być przywieziony 
z Petersburga przez umyślnego posłannika, jakoteż 
o innym niemniej kosztownym prezencie, który baron 
d'Andrade, poseł brazylijski przy Stolicy św., ma do- 
ręczyć w imieniu cesarza Don Pedra. X. Azuryan, 
patryarcha katolickich Ormian, przywiózł Ojcu św. 
osobliwej i przedziwnej roboty stułę wyhaftowaną 
przez mniszki ormiańskie w Konstantynopolu. Widać 
na niej obok herbu Ojca św. wyszytą górę Ararat 
z arką Noego na jej wierzchołku, równającą się naj- 
piękniejszej miniaturze. Na jej końcach wyszyte są 
podobnież napisy ormiański i łaciński. 

— Bomby, które miały byó użyte przez nihili- 
stów - studentów do zamachu na cara, a które owym 
nihilistom d. 18 marca na ulicy odebrano, są osobli- 
wszej konstrukcyi. Są-to istotnie książki; jedna z nich 
jest gynekologią Herza, dzieło grubej objętości — 
karty są pozlepiane gumą arabską, tak, że z wierzchu 
są istotnie książką — w środku pod okładką papier 
wyrznięty na wylot aż do drugiej okładki, a miejsce 
próżne napełnione materyą wybuchową. Na ulicy ta: 
ka książka niesiona pod pachą nie wzbudza podej- 
rzenia i tylko przypadkiem, jak wiadomo, zamach się 
nie udał, że lont zapalony odczepił się od książki, 

Wiadomości policyjne. Ludwika S'elawę, 


cierpiącego na umyśle, popadłego dziś ran» w nader 
niebezpieczne szaleństwo, odstawiono przed południem, 


na żądanie jego rodziny, do szpitala obłąkanych 
w Krakowie. 

Strażnik policyjny Czajkowski wyśledził i przyare- 
sztował dziś rano Anielę Czerkiewiczównę, służącą 
pochodzącą z Nawsia Brzosteckiego, która dnia 15 
marca dopuściła się dzieciobójstwa w Jordanowie, — 
Czerkiewiczównę odstawiono do sądu karnego. 


— Dnia 4go maja przed południem pogoda, go- 
rąco, po południu dwa razy burza; term. od 125 
doszedł do 25:5 C. Barometr wraca do góry; o go- 
dzinie 7ej rano d. 5go stan jego był 741:2 millim., 
term. 13:4 C. — Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 6go maja: 86. Jana w oleju i Ce- 
lestyna. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Konserwatorstwo zabytków pomnikowych i wy- 
kopalisk, oraz archiwów w Gal.cyi, po zreorgani- 
zowaniu tej służby publicznej, przedstawia w kraju 
naszym następne personałe. - 

Hr. Wojciech Dzieduszycki zamianowany 
Członkiem Komisyi cent'alnej konserwatorskiej 
w Wiedniu rezydującej. 

Prof. Józef Łepkowski konserwatorem za- 


A O 

Podatek zarobkowy musi być zreformowany na | dzielę, a więc zgromadzi i z Galicyi tłumy pobo- 
słaszniejszej podstawie, a podatek gruntowy musi  żnych, którzy, gdy w dniu powszednim obchodzi się 
być zniżony. Dochód z kapitała ruchomego musi ta uroczystość, nie święcą jej, mając za patrona pro- 
wincyi św. Michała Archanioła. 


bytków pomnikowych dla Krakowa i jego powiatu 
politycznego. Poseł Władysław Łoziński dla 
Lwowa, także z jego politycznym powiatem. 


W kategoryi zabytków pomnikowych są nadto 
w wymienionych tutaj przy ich nazwiskach po- 
wiatach, następni, teraz zanominowani konserwa- 
torami: 

Architekt Sławomir Odrzywolski na powiąty 
polityczne: Biała, Chrzanów, Myślenice, Wadowi- 
ce, W:eliczka, Żywiec. 

Eustachy ks. Sanguszko, na powiaty: Bo- 
chnia, Brzesko, Dąbrowa, Kolbuszowa, Mielec, 
Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg, 
Tarnów. 

Dr Stanisław Tomkowicz, na powiaty: Gor- 
lice, Grybów, Jasło, Krosno, Limanowa, Nowy 
Sącz, Nowy Targ. 

Hr. Jan Szeptycki, na powiaty: Brzozów, 
Dobromil, Jarosław, Lisko, Łancut, Przemyśl, 
Sanok. 

Arebitekt Julian Zacharjewicz, na powia- 
ty: Cieszanów, Gródek, Jaworów, Kamionka Stru- 
miłowa, Mościska, Rawa ruska, Sokal, Żółkiew. | 

Hr. Karol Lanckoroński, na powiaty: Bóbr- | 
ka, Dolina, Drchobycz, Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Stare miasto, Stryj, Turka, Żydaczów. 

Hr. Wojciech Dzieduszycki, oprócz urzędu 
w Komisyi centralnej, nadto konserwator na po- 
wiaty: Bohorodczany, Borszczów, Horodenka, Ka- | 
łusz, Kołomyja, Kossów, Nadworna, Sn'atyn, Sta- 
nisławów, Tłumacz, Zaleszczyki. | 

Inżynier Ludwik Wierzbicki, na powiaty: | 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Czortków, Husiatyn, 
Podhajce, Przemyślany, Skałat, Tarnopol, Trem- 
bowla, Zbaraż, Złoczów. 

Konserwatorami wykopalisk są: Pref. Ł e pk o w- 
ski, oprócz konserwatorstwa zabytków nadto kon- 
serwator wykopalisk na powiaty: Biała, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Grybów, Kraków, Limanowa, 
Myślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Wadowice, 
Wieliczka, Zywiec. 

Karol Rogawski, na powiaty: Brzozów, Dą- 
browa, Dobromil, Gorlice, Jarosław, Jasło, Kol- 
buszowa, Krosno, Lisko, Łancnt, Mielec, Nisko, 
Pilzno, Przemyśl, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Tar- 
nobrzeg, Tarnów. 

Pr.f. Dr Izydor Szaraniewiez, na powiaty: 
Br.dy, Brzeżany, C.eszanów, Gródek, Kamionka 
stramiłowa, Jaworów, Lwów, Mościska, Przemyśl, 
Rawa ruska, Sokal, Tarnopol, Zbaraż, Złoczów, 
Zółkiew. 

Prof. Dr Ludwik Cwikliński, na powiaty: 
Bóbrka, D.lina, D:ohobycz, Kałusz, Rohatyn, Rud- 
ki, Sambor, Stare miasto, Stanisławów, Stryj, 
Turka, Zydaczów. 

Władysław Przybysławski, na powiaty: 
Bohorodczany, Borszczów, Buczacz, Czortków, Ho- 
rodenka, Hasiatyn, Kołomyja, Kossów, Nadworna, 
Podhajce, Szałat, Saiatyn, Tiumacz, Tcembowla, 
Zaleszczyki. 

Konserwatorowie archiwów: Prof. Michał B o- 
brzyński, konserwator w Galicyi zachodniej. 

Prof. Franciszek Liske, w Galicyi wschodniej. 

X kan. Antoni Pietruszewicz, ruskich. 

Korespondenci: JE. Paweł Popiel, X. biskup 
Jan Stupnieki, prof. Maryan Sokołowski, 
Edward Pawłowicz, Gotfryd Ossowski, Wła- 
dysław Zawadzki. 

Jest więc obeckie w Galicyi konserwatorów 
zabytków| 10, wykopalisk 5, archiwów 3), kořes- 
pondentów 6. Konserwatorów dla różnych territo- 
ryów we Lwowie zamieszkałych 7, w Krakowie 4, 
inni po wsiach w majątkach swoich. Korespon- 
dentów 3 we Lwowie, tylaż w Krakowie. 

Co się tyczy okręgów powiatów politycznych, 
w których opiekę nad zabytkami oddano wymie- 
nionym panom konserwatorom, jeżeli łatwo się 
określają, przy nazwisku np. prof. Łepkowskiego 
dodając: konserwator w Krakowie albo krakow- 
ski, lub p. Łozińskiego: konserwator lwowski, po- 
dobnie i inni panowie konserwatorowie ustalićby 
sobie powinni określenie granie przez dodawanie 
do tytułu swego uzupełnienia przyjętego od głó- 
wnych miejscowości w ich terytoryach będących. 
Inaczej ogół nie będzie w kraju roznmiał, gdzie 
który z pp. konserwatorów urzęduje, słysząc: że 
ich jest po kilku we Lwowie i w Krakowie, 8 
nie wiedząc: że opiekujący się także zabytkami 
w różnych miastach i na prowincyi mieszkają po 
wsiach, jak: w Jezupolu, Rozdole, Gumniskach, 
Czortowicach, Ołpinach, Przyłbicach i t. d. 


Opiekun zwierząt domowych i pożytecznych, pi- 
semko miesięczne, poświęcone obznajomieniu ogółw 
jak się należy obchodzić ze zwierzętami domo” 
wemi i pożytecznemi, rozpoczęło wychodzić w Kra 


mniema jednak, że lepszem byłoby dla ludzkości, 
dla maż szczególniej, wierzyć i miłować, niż wąt- 
pić i kroczyć ku przyszłości ciemnej bez nadziei 
w drugie. życie. Więc się cofał poniekąd... ale 
z jaką godnością! Tu zaś umiera... wzdrygnęła 
się przejęta zimnym dreszczem... ojciec jej... czło- 
wiek, którego kocha, który ją kochał... 

Skrzypnięcie otwierających się drzwi przerwało 
jej zadumanie męczące... rodzaj tortury myślowej... 
mak póty sroźszej od wszelkich męczarńi fizy- 
cznych. 

Kapłan wychodził z sypialni, wskazując ręką 
hrabinie i Klarze, aby pospieszyły do jenerała... 

Sam cicho przesunął się przez salę i zniknął 
w mong 

idok, jaki żonie i córce hrabiego się przedsta- 
wił, wprawił je w niewymowne zdziwienie. Kona- 
jący, po spowiedzi, zmienił się zupełnie. Twarz 
jego przed godziną jeszcze konwalsyjnie wykrzy- 
wiona, gładką się teraz stała jak lica marmuro- 
wego posągu; błędne oczy lękliwie biegnące za 
kobietami, błagające je bolesnym wyrazem o wspar- 
ra ratunek, promieniały obecnie jasnością po- 
godną. 

Ręce żony ucałował, głowę córki przycisnął do 
piersi i rzekł: 

— Klaro, są rzeczy wyższe od moich i twoich 
wyobrażeń; w Bogu mam nadzieję, że w nie kie- 
dyś uwierzysz dziecko ukochane... Obowiązki wiel- 
kie ciążą na tobie... za siebie i za mnie... Matka... 
a może... przyszły twój mąż ci je wskaże... Jeżeli 
kochasz Antosia... a mniemam, że go kochasz.... 
ja wam błogosławię. 

Dziewczę słuchało pogrążone ciągłe w czarnym 
smutku, nie zdając sobie sprawy ze znaczenia 
słów ojca. Tylko wyraz „obowiązki* obił się sil- 
Liejszym dźwiękiem o jej uszy i obudził wspo- 
mnienie tego, co brat stryjeczny mawiał do niej 
niegdyś w Bereźnicy. 

Jenerał po chwilowym spoczynku prosił, aby 
posłano po notaryusza, 


śmierci, którą rozwiązywała niegdyś egoizmem, 
dziś przedstawiała się jej nie do rozwiązania. 
Każdy obraz zgonu, jaki w dziecinnych latach 
utkwił w jej pamięci, zmartwychwstawał teraz w u- 
myśle w całej grozie dawniej doznanych wrażeń. 
Zwierzątko w konwulsyach przez wyrodną cpu- 
azczone matkę, młynarz konający, trup samobójcy 
cygana — jak widma mgliste — otaczały postać 
ojea, którego widziała przed chwilą pasującego 
się ze Śmiercią. Tragedya, wprost do jej serca 
przemawiająca prawdą okrutną, tragiczniejszą się 
jej wydawała od wszystkich okropności, które 
sprawdziła własną obserwacyą i jakie wyczytała 
w książkach. Zbolała, wzruszona do głębi, smutna, 
pytała się siebie, dlaczego ten, co przez całe życie 
nie rachował się z warunkami praw moralnych, 
teraz wobec tajemniczej niewiadomej nie wyraża 
żalu za swem ja indywidnalnem, ani nie pociesza 
się nadzieją nicości, lecz drży i lęka się tego, co 
go czeka za grobem. On taki hardy, zgodził się 
czyny swoje położyć na szali boskiej sprawiedli- 
wości... a kto wie?.. czy nie błaga teraz pokor- 
nie o boskie zmiłowanie! Przypominała sobie opi- 
sy i legendy o umierających wolnomyślicielach, 
tak jak je współwyznawcy przekazali potomncści 
w druku; — bo każde szczere i długotrwałe prze- 
konanie wytwarza legendę. Na tle tych podań — 
niemniej jak inne fanatycznych nieraz — wyobra- 
Żżnia jej rysowała naprzód ośmdziesięcicletniego 
staruszka o białych włosach — w Genewie — 
w pełni władz umysłowych filozofującego z synem 
aż do ostatniego tchnienia, chociaż wiedział, że 
przyroda nieubłagana usuwa go z tego świata. 
Potem pod czołem jej — jak w latarni czarno- 
księskiej — drugi ukazał się obraz. Znowu sta- 
rzec — w Ry — — umierający wpośród wierzą- 
cej rodziny. Głosem pewnym — już na progu 
wieczności — oświadezał otaczającym go przyja- 
ciołom, że po tylu latach pozytywnych badań nau- 
kowych wie, że nie nie wie... niczemu nie prze- 
czy, ale i twierdzenia stanowczego nie stawia... 


— Nie martwcie się.. błagam; nie żałujcie 
mnie — szeptał — teraz mi dobrze... Muszę się 
jednak spieszyć, bo chwile moje doczesne poli- 
czone, a wiele... wiele rzeczy powinienem na- 
prawić.. Nie o spisanie zwykłego testamentu 
mi chodzi, lecz o zadośćuczynienie... o zmazanie 
choć części przestępstw, jakiemi syn przeciw 
matce zawinił. Ő 

Gdy notarynsz (także rodak) nadszedł, dykto- 
wał mu dłago, z widocznym pośpiechem, chociaż 
nieraz brakło tehu w piersiach starca. Cierpiał 
bardzo, ale wolą poskramiał objawy cierpienia. 
W końcn podpis swój dość pewną ręką na papie- 
rze położył, skinieniem głowy i uśmiechem dzię- 
kując temu, co mu pomógł zrzucić ciężar, przy- 
gniatający sumienie. Poczem oparł głowę o jedną 
z poduszek, któremi go obłożono w szerokim fo- 
telu, przymknął powieki i zdawał się usypiać. 

Córka i żona u stóp jego klęczały na posadzce. 

Klara słuchała treści testamentu jak senna. Po- 
mimo wyczerpania sił fizycznych i moralnych ro- 
zumiała, że to, co w nim zawarte, stanie się jej 
zadaniem w przyszłości. 

— Obowiązki! — dumała — śmierć mi wska- 
zuje obowiązki ! ń 

Jenerał w Śnie rozstał się z życiem. 

Ani jedna, ani druga z kobiet nie miały dość 
mocy, aby powstać z klęczek. 

Hrabina modliła się po cichu. Klara milcząca 
szklannemi oczyma patrzyła przed siebie. Ona, co 
dawniej ubóstwiała a z dla życia — a żądzę 
samobójstwa z. a z dumą, wstrętem i po- 
gardą — myślała teraz, waleząc po raz ostatni 
z narzucającym się jej umysłowi wynikiem dziś 
już zachwianych dawniejszych przekonań: 

— Szczęście jest tylko pojęciem, często wido- 
cznie fałszywem. Życie nie stanowi szczęścia... 
Tak bardzo je kochałam, bo mniemałam, że zdo- 
łam je uczynić rozkosznem, a zdawało mi się, że 
doprowadzenie tego do skutku odemnie jedynie 

eży... Obecnie widzę, że tem milsze, im krótsze... 


r T 


Śmierć, bez wyrzutów sumienia, nie musi być bó- 
lem... bo przecież ojciec zasnął tylko; ja zaś nie 
mam nic sobie do wyrzucenia... Ból ucieka przed 
zgonem, a kto wie, czy ten ostatni nie jest rodza- 
jem przyjemności, jakiej się doznaje, drzemiąc, 
zapadając w błogie marzenia... Samobójstwo nie 
byłoby usprawiedliwionem i racyonalnem, gdybym, 
usuwając się dobrowolnie z tego świata, wyrzą- 
dziła przez to komu krzywdę, albo gdybym kogo 
zasmuciła... ale ojciec nie żyje.. Antoś mnie nie 
kocha... mateczka pocieszy się modlitwą... Więc 
mogłabym śmiało życie sobie odebrać! 

Matka modliła się coraz goręcej, nietylko za 
duszę zmarłego, ale i za córkę, przeczuwała bo- 
wiem, co się w jej sercu dziać musi. Klara my- 
ślała dalej: a 

— Tak; ale obowiazki... Mam obowiązki. Oj- 
ciec, chociaż późno, testamentem uczynił im za- 
dość... ja zaś, aby wolę jego ostatnią spełnić, po- 
święcić rd muszę i żyć... żyć trzeba... ach! co za 
m ia 

Zwiesiła głowę na piersi z wyrazem rozpaczy 
na bladej twarzyczce. j 

Wtedy jenerałowa, w pobożnej egzaltacyi, gło- 
dno wymawiać zaczęła pełne prostoty wyrazy 
Chrystusowej modlitwy: „Ojcze nasz....* i na: 
stępne. t 

Siaa rearen powtarzała sioro po pA a 

Suche dotąd jej oczy zalały się łzami. 
dziewczęcia obudziła się do życia nagle, pod wpły- 
wem nowych dla niej wrażeń. 


Zwłoki jenerała wysłane zostały do Bereżnicy, 
dla uroczystego złożenia w grobach rodzinnych. 
Na pogrzeb zjechali się sąsiedzi i krewni. ; 
Przy katafalku korzyła się przed Bogiem pani 
Eleonora z pobielałemi jak mleko włosami, w smu- 
tku swym jednak dziwnie jakoś pogodna i niemal 
szczęśliwa. Przy niej stał hrabia Stanisław ; obok 
Klary Antoni. 
Zaręba, jakby chcąc się pochwalić przed swoim 


rotmistrzem, a raczej przed jego synem, zgroma* 
dził liczne zastępy włościan, okalających świsty- 
nię. Chłopi błogosławili panienkę, która wnet pó 
powrocie z północnej stolicy spełniła jedno z te- 
stamentowych rozporządzeń ojca, dobro tutejszej 
gminy mające na celu. 

Po żałobnych pieniach, tak cudnych w rytnalo 
katolickim, trumnę spuszezono do podziemnych 
sklepień świątyni. 

Bystre konie, zaprzągnięte do sanek, pomknęły 
zprzed kościoła śliskim, twardo ubitym torem d0 
zamka, wśród śnieżnego krajobrazu, iskrząceg 
się w promieniach słonecznych tysiącem różnoba” 
wnych światełek, rozrzuconych wokoło przez kry” 
ształy szronu wiszącego na gałęziach dębów. 

Przed znanym nam portonem porfirowym wy” 
siedli ostatni: Klara i Antoni. 

Mileząc, wstępowali po stopniach aż do pier” 
szego piętra. 4 

Tu, zanim weszli do jednej ze starożytnych e 
mnat, w drzwiach której znikł poprzedzający iť 
hrabia Stanisław, podający ramię jenerałowej < 
młody człowiek zatrzymał się, ujął za rączkę bl* 
dą panienkę i szepnął: 

— Weż mnie — rzekła — weż biedną sierot, 
taką, jaką niegdyś mieć chciałeś, bo się zmi 
łam, mój drogi 
ciągłym pocałank 

* * 
Mówiono mi, że na rninach pojęć Klarci wzró* rj 


Klaro! chcesz być moją na zawsze? 
Po raz pierwszy usta ich spotkały się w prz” 
u. 


piękny kwiat nowych wyobrażeń, pełen $ 
TA KONIEC. 


Kraków 6 kwietnia 1887. 
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kowie, jako organ krakowskiego stowarzyszenia 
ochrony zwierząt. Redaktorem jest prof. Bronisław 
Gustawicz, sekretarz tegoż Stowarzyszenia, które 
po kilku latach przerwy, zawiązane w b. r. na 
nowo, rozpoczęło już swoją humanitarną działal- 
ność. Obecnie liczy Stowarzyszenie 117 członków, 
z tych 17 zamiejscowych. Ze względu na dobro- 
czynny zakres działania Towarzystwa, zdążający 
do uszlachetnienia uczuć ludzkich przez należyte 
poznanie i obchodzenie się ze zwierzętami, należy 
gorąco życzyć, ażeby Towarzystwo w dalszym 
kierunku jaknajpomyślniej się rozwijało. Wkładka 
roczna wynosi tylko 1 złr. 50 et., dla nauczycieli 
szkół ludowych i uczniów szkół średnich 1 złr., 
za eo członkowie otrzymują Opiekuna zwierząt 
bezpłatnie. Pierwszy Nr za miesiąc kwiecień opu- 
ścił już prasę i zawiera: Słowo wstępne; obja- 
śnienie czynności Stowarzyszenia, skreślone przez 
= Głustawicza; czynności Towarzystwa; skład 

ydziału i jego członków, w osobnym zaś do- 
datkn artykuł p. t.: Nie dręczcie zwierząt, miano- 
wicie, dręczenia zwierząt podczas ich transportu, 
podczas ich używania, z powodu nieodpowiednie- 
go ich pielęgnowania i trzymania, podczas zabi- 
jania, pochodzące z zabobonu , swawoli, zwycza- 
jów, zemsty, nierozsądku it. p. 


Gospod 


Wystawa krajowa. 


Komitet Wystawy nie będąc w stanie działania 
swego na cały kraj i we wszystkich objętych 
programem kierunkach skutecznie rozciągnąć, zmu- 
szony jest przybrać sobie do pomocy współpra- 
Gowników we wszystkich częściach kraju, a w ich 
wyborze kierował się przedewszystkiem gorliwo- 
ścią w spełnianiu obowiązków obywatelskich, nie 
wątpiąc, że gdy chodzi o dokonanie dzieła po- 
żytku ogólnego, jakiem bezsprzecznia będzie te- 
goroczna Wystawa, gorliwość ta z pewnością go 
nie zawiedzie. 

Od delegatów swoich na prowincyi wymaga 
Komitet: 

1) aby zwracali nwagę na producentów tak 
w dziale rolnictwa, jakoteż przemysła we wszy- 
stkich kierunkach i dokładali wszelkich starań, 
ar ae najliczniej wyroby swe na Wystawę nad- 
syłali; 

1) aby obmyślali środki dla zapewnienia Wy- 
stawie jak najliczniejszych okazów z działa go- 
spodarstw włeściańskich, ka czemu oddziały” To- 
warzystw gospodarskich niewątpliwie zechcą im 
życzliwą podać rękę; nareszcie 

3) aby w okolicy swojej zbierali składki na u- 
rządzenie Wystawy, która-to sprawa tem bardziej 
jest ważną, że Komitet nie rozporządza znacznemi 
funduszami. 

Podany niżej spis dolegatów okazuje, iż w nie- 
których powiatach jest ich mała liczba, w innych 
zaś znaczniejsza. Nie jest to winą Komitetu. Je- 
żeliby jednak uznali delegaci w niektórych powia- 
tach, że liczba ich jest za małą, lub że niema 
osobistości energicznej i szanowanej w powiecie na 
liście delegatów, to zechcą poczynić odpowiednie 
do Komitetu kroki, który natychmiast postara się 
uprosić wskazane osobistości. Byłoby także pożą- 
danem, aby delegaci w każdym z powiatów poro- 
zumieli się między sobą co do planu działania, 
taka bowiem organizacya zapewnić może doniosły 
skutek dla Wystawy, na której udaniu się zależy 
całemu krajowi. Wskazówka tą nie przesądza by- 
najmniej energicznej indywidualnej działalności, 
owszem Komitet pragnie takiej działalności, bo 
ona i po wspólnem porozumieniu się jest konie- 
czną, a zbawienną tam, gdzie wspólna akcya ob- 
myśleć się nie da. 

Oto spis delegatów : 

Powiat Biała: Chwalibóg Kornel, Klucki Sta: 
nisław, Czecz Herman, Sennewald Gustaw, Fuchs 
R., Bracia Fijałkowscy, Gross Jakób, Wojciechow 
ski Mikołaj. 

Powiat Bircza: Gniewosz Stanisław, Tyszkow- 
ski Antoni. 

Powiat Bóbrka: Czaykowski Hipolit, Henzel 
Seweryn, Baczyński Łukasz. 

Powiat Bochnia: Ramult Konstanty, Zeleński 
Stanisław, Struszkiewicz Władysław, Pisz Włady- 
sław, Niedzielski Paweł. 

Powiat Bohorodczany: Mazaraki Eugeniusz, 
Kęplicz Sydon. 

Powiat Borszczów: hr. Borkowski Mieczy- 
sław. 

Powiat Brody: Schnel Artur, Miączyński Jó- 
zef, Wasilewski Antoni, Gniewosz Władysław, Po- 
piel Antoni. 

Powiat Brzesko: X. Kitrys Jan, hr. Stadni- 
cki Jan, Madejski Roman. © 

Powiat Brzeżany: Cywiński Andrzej, Trzciń- 
ski Józef, Gärtler Blumenfeld Józef. 
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Na miasto Brzostek: Dr Midowicz Ludwik. 

Powiat Brzozów: Skrzyński Zdzisław, Obst 
Jan, Urbański Mieczysław, Dydyński Kanty, Bąk 
Marcin. 

Powiat Buczacz: Wolański Władysław, Bła 
żowski Maryan, Dr Krzyżanowski Edward, hr. 
Potocki Oskar. 

Powiat Chrzanów: hr. Wodzicki Antoni, No- 
wakowski Ludwik z Poręby, Nowakowski Ludwik 
burmistrz. | 

Powiat Cieszanów: Dr Pick, Dr Jabłoński 
Jacek, br. Brunicki Władysław. 

Powiat Czortków: Kłodnicki Ferdynand, 
Gnoiński Jan, Ochocki Wład., Wolański Mikołaj. 

Na miasto Dębowiec: X. prałat Kopystyński. 

Powiat Dąbrowa: Kukiel Adolf, br. Konopka 
Jan, hr. Męciński Józef, Kisielewski Seweryn. 

Powiat Dolina: X. Berwid Franciszek, Maza- 
raki Maryan, Krasowski Józef, Rojowski Kazi- 
mierz. 

Miasto Dembiea: Augustynowicz. 

Powiat Drohobyez: Bielski Julinsz, hr. Tar- 
nowski Stanisław Błażowski Wiktor. 

Powiat Gorlice: Skrzyński Adam, Miłkowski 
Edward, Skrochowski Feliks, Biechoński Wojciech, 
Neuman Eugeniusz. 

Powiat Gródek: Niezabitowski Włodzimierz, 
X. Czerepaszyński, Agopsowicz Stanisław, Bracia 
Koliszer i Dmuchowski Bazyli. 

Powiat Grybów: br. Brunieki Karol, Dr Ja 
kubowski Adam. 

Powiat Horodenka: Cieński Ludomir, br. Ro 
maszkan Jakób. 

Powiat Husiatyn: Horodyski Kornel, Siemi 
ginowski Bronisław, Adlerstein Leon. 

Powiat Jarosław: Ustrzycki Włodzimierz, 
Bartoszewski Kornel, Frommel Juliusz, Kraft Ale 
ksander, Czyński Ludwik, Bohusz Henryk, X. Pa- 
stor Leon. 

Powiat Jasło: Lisowiecki Antoni, Mycielski 
Franciszek, Przyłęcki Apolinary, Głaszkiewicz Jó- 
zef, Koralewski Antoni, X. Dembiński Stefan, 
Przyłęcki Stanisław. 

Powiat Jaworów: Szeptycki Jan, Borowski 
Józef, Paar Ferdynand. 

Powiat Kałusz: Komornicki Stanisław, Rojow 
ski Kazimierz. 

Powiat Kamionka Strumiłowa: hr. Bade 
pi Stanisław, Stecki Alfred, Wąsowicz Jan. 

Powiat Kolbuszowa: Tyszkiewicz Zdzisław, 
Kozłowiecki Czesław, X. Ruczka Ludwik, Winiar- 
ski Józef, 

Powiat Kołomyja: Jasiński Franciszek, ks. 
Puzyra Roman, Bogdanowicz Antoni, Asłan Pa- 
weł, Zadembski Henryk, Szczepanowski Stanisław, 
Wolfarth Franciszek. 

Powiat Kossów: Farnik Radolf, Zagórski 
Włodzimierz, Bursa Stanisław, Gregorowicz Jan. 

Powiat Kraków: Szybalski Felicyan, Szirliński 
Jan, Jezierski. 

Powiat Krosno: (łabryszewski Roman, Ha- 
miecki Modest, Dr Lewakowski August, Łoziński 
Edmund, Biesiadzki Jędrzej, Trzecieski Jan, Her- 
man Juliusz. 

Miasto Kańczuga: Kellerman Józef. 

r Powiat Łańcut: hr. Scipio Karol, Cetnerski 
an. 

Powiat Limanowa: Potocki Stanisław, Dydyń- 
ski Aleksander, Rozwadowski Eugeniusz. 

Powiat Lisko: Belak Józef. 

Powiat Lwów: X. kanonik Siekanowicz Józef, 
Augustynowicz Zygmunt. 

Powiat Mielec: hr. Tarnowski Jan, Sękowski 
Stefan, hr. Rey Mieczysław, Zurowski Władysław, 
Fiutowski, kupiec w Mielca. 

Powiat Mościska: Gizowski Józef, Śaiatowski 
Bolesław, hr. Drohojowski Zygmunt, Krokowski 
Wiktor. 

Powiat Myślenice: Br. Lewartowski Franci- 
szek, hr. Lasocki Czesław, Uchacz Andrzej. 

Powiat Nadwórna: Krokowski Leon, Majer 
Karol. 

Powiat Nisko: Horodyński Bogusław, hr. Hom- 
pesch-Bolhein Ferdynand. 

Powiat Nowy Sącz: Dr Romer Gustaw, Ja- 
kubowski wł. księgarni, Jakubowski Roman, Dr 
tę” Włodzimierz, Marassć Adam, Vayhinger 

olf. 

Powiat Nowy Targ: Neuzil Franciszek, X. 
Stolarczyk Józef, Goldfinger, kupiec w Nowym 
Targu. 

Powiat Pilzno: D: Brzeski 
zowski Walery, 
RR GS 

owiat Podhajce: Lityński Edmund 3 
szewski Napoleon, Borowaki uke ar 

Powiat Przemyśl: Majewski, Dworski Ale- 
ksander, Gamski Franciszek, Pawlik, Kozłowski 
Michał, Scholz Dezyderyusz, ks. Lubomirski Adam, 
Jocz Bolesław. 

Powiat Przemyślany: Czaykowski Waleryan, 
Bohdan Hipolit. 


Mieczysław, Brzo- 
X. Dłagoszewski, Garbaczyński 
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Powiat Rohatyn: Torosiewiez Mikołaj, ks. 
Puzyna Włodzimierz, Onyszkiewicz Mieczysław, 
Schäffer Anteni. 

Powiat Ropczyce: Kluger Bolesław, Pieri¿żek, 
Wojciechowski Romuald. 

Powiat Rudki: Janko Henryk, Lewieki Mie- 
czysław, Angielski Józef. 

Miasto Radymno: X, Pastor Leon. 

Miasto Radomyśl: Lipowski Konstanty. 

Powiat Rzeszów: Dr Rybicki Alojzy, Jędrze- 
jowiez Stanisław, Straszewski Henryk, Szaitter 
Ludwik, Froblich, Holzer, Pelar Jan Andrzej, 
Doliński Każmierz. 

Powiat Sambor: Balicki Ludwik, Pawlikowski 
Konstanty, Rychlicki Leonard, Dr Budzynowski 
Ignacy. 

Powiat Sanok: Romer Hieronim, Wiktor Ka- 
zimierz, Piech Aleksander, Łedyżyński Cyryl, 
Morawski Włodzimierz, Janowski Zygmunt. 

Powiat Skałat: Vivien de S. Chateanbrur, 
Fedorowicz Władysław, Dr Rosenstock Maurycy, 
br. Koziebrodzki Szczęsny, Dr Janowski. 

Powiat Śniatyn: br. Kapri, X. Ożarkiewiez 
Jan, Niementowski Maurycy. 

Powiat Sokal: Dr Broniewski, Hulimka Ale- 
ksander, Obertyński Zdzisław. 

Powiat Stanisławów: Jaroszyński Zygmunt, 
Brykczyński Stan., Augustynowicz, Doboszyński. 

Powiat Staremiasto: Wagner Jan. 

Powiat Stryj: br. Dzieduszycki Karol, br. Ro- 
maszkan Zygmunt, Dr Papieski Antoni, Dr Po 
piel Seweryn, Lipiński Stanisław, Wszeteczka 
Ferdynand, Zatwarnicki Zygmunt. 

Powiat Tarnobrzeg: Dolański Henryk, Ho- 
roch Tadensz, Kurzweil Franciszek Ksawery, Ho- 
rodyski Zbigniew. 

Powiat Tarnopol: Żywiecki Klemens, Kory- 
irt Julian, Sobolewski Mikołaj, Kożmiński 

eon. 

Powiat Tarnów: Dzwonkowski Edward, hr. 
Męciński Józef, Krasicki Józef, Tabaczyński Adam, 
Habicht, Leszczyński Franciszek, Zaremba Feliks, 
Szanzer Artur, Łazarski, Lord Feliks. 

"Powiat Tłumacz: Pieńczykowski Stanisław, 
X. Szeparowicz Abdjan, hr. Dzieduszycki Woj- 
cicch, X. Sawa Franciszek. 

Powiat Trembowla: Dr Ołpiński Jaliav. 

Powiat Turka: Brysiewicz Saweryn, Strzele- 
cki Albert. 

Powiat Wadowice: Sławiński Przecław, Na- 
imski Michał, Foltyn, Kurowski, Brosig Ignacy, 
Marek, Hernik, Seeling von Saulenfels Ludwik, 
Haller Władysław, Gostkowski Aleksander. 

Powiat Wieliczka: Lipowski Adolf, Turnau 
Henryk, Serkowski Emil, Liban, Josephstal, Sandoz, 
Fink Adam, Muszyński Bruno, Koch Wilhelm, 
Nowacki Floryav, Baruch Gustaw. 

Powiat Zaleszczyki: bar. Branicki Seweryn, 
Siemiginowski Włodzimierz, Schnarpfeil Edmund. 

Powiat Zbaraż: Fedorowicz Tadeusz, Kopczyń- 
ski Ignacy, Koncpacki Mieczysław. 

Powiat Złoczów: Gnoiński Wincenty, S -hnell 
Oskar, Billet Dawid, Łączyński Henryk. 

Powiat Żółkiew: Łączyński Stanisław, Udrycki 
Adolf, Sarnecki Napoleon, Niementowski Antoni, 

Powiat Zydaczów: Winnicki Kazimierz, Mo- 
krzycki Dezydery. 

Powiat Żywiec: Drapella z Suchy, Kopeczny 
Franciszek. 

CORU TONERE DENESI WADA PEAT WAZEYTE OWOC TRZY ZYD EPROPRZOE OE RE ETE 

Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyt. 


|... NADESŁANE. 


Czarny Satin merveilleux (ca- 
£ jedwab) A złr. 15 cent. za metr 
o 6 złr. 45 cent. (w 16 różnych gatunkach 

rozsyła w pojedynczych sukniach i całyc 

sztukach z opłatą cła do domu skład fabry- 
czny jedwabi 6. Henneberg (c. ik. na- 
| dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
` odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (294-4-9) 


NADESŁANE. (556) 


Zapotrzebowanie esencyi z drzewa santałowego 
zamiast balsamu z kopajwy doszło do tego sto- 
pnia, że p. Midy, wynalazca kapsułek Santa- 
Midy, nie mogąc odszukać w Europie dostatecznej 
ilości drzewa santałowego pierwszego gatunku, 
wysłał do Indyi młodego farmaceutę Anglika, 
p. Mason, w celu wyszukania tego drzewa w naj- 
przedniejszym gatunku. Po licznych poszukiwa- 
niach pan ten się przekonał, że drzewo santałowe, 
rosnące w lasach Mysoru, najbogatsze jest w esen- 
cyą. Zawarł przeto z księciem Mysoru umowę na 
dostawy roczne, z których pierwsza właśnie co 
tylko nadeszła do Londynu. Młodzież, pozwala- 


jąca sobie zawiele przyjemności zmysłowych, star- 
cy cierpiący na katary, zapalenie pęcherza, będą 
wdzięczni panu Midy, który nie eofaął się przed 
znacznemi ofiarami w celu zapewnienia sobie jak 
najczystszej esencyi drzewa santałowego. 


kd 


Ostatnie wiadomości. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5 maja. Z Izby. panów. Książę bi- 
skup Valussi (z Trydentu) składa ślubowanie po- 
— -e 

ewodnicząc więca gorące wspomnienie 
pamięci Beż Taada broni Handela. Człon- 
kowie Izby podnoszą się z krzeseł. 

Ustawa o zabezpieczeniu robotników na wypa- 


Z Rzymu donoszą do Folit. Corr., że kandydat |dek choroby przyjętą została bez dyskusyi w dru- 


na sekretarza stanu nie jest jeszcze stanowczo |giem i trzeciem czytaniu podług wniosku osobnej 
postanowionym. Ostateczny wybór między kardy |komisyi (w brzmieniu, uchwalonem przez Izbę de- 
nałem Rampolla a kardycałem Vanutelli ma na- | putowanych, z kilkoma zmianami). 


stąpić dopiero po przyjeżdzia ostatniego do Rzy- 
mu, ten za ma wyjechać z Wiednia dopiero 
w końca bieżącego tygodnia. 


Z Londynn donoszą, że wojska abissyńskie za- 
jęły Kassalę w Sudanie. Osman Digma wpadł 


muniquś Polit. Corr., żądającego, aby Porta usta- 


Przyszłe posiedzenie odbędzie się jutro. 

Wiedeń 5 marca. — Z Izby deputowanycb. 
Sąd obwodowy w Chebie żąda zezwolenia na wy- 
toczenie kroków sądowych przeciw posłowi Swo- 
bodzie z powodu przekroczenia obrazy czci. 

W dyskużyi szczegółowej nad budżełem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych przemawiają jene- 
raloi mowcy Knotz (przeciw) i Trojan (za). 

Knotz występuje przeciw prezydentowi mini- 
strów i namiestnikowi Czech, ubolewa nad cią- 
głem uciskiem Niemców w Czechach i upatruje 
sprzeczność między wewnętrzną a zagraniczną po- 


newiła na podstawie swego prawa zwierzchnicze- | beralnej decydującymi były różne względy. Mo- 


go nowy rząd w Bułgaryi i rozpisała nowe wy- 
bory do sobrania, w jakim to razie Rosya wymie- 
niłaby swego kandydata, trwa Porta niezmiennie 
na dawnem swem stanowisku i nalega na Rożyę. 
aby teraz już wymieniła kandydata swego. f 


Telegramy. 


Zofia 4 maja. Ajencya Hawasa donosi : Pre- 
zydent ministrów Radosławow oświadczył przy 
różnych sposobnościach w F'lipopnolu, iż z podróży 
swej po Rumelii bardzo jest zadowolony. Otrzy- 
mał on wszędzie ze strony ludności zachętę, aby 
wytrwał na drodze polityki, która polega na zu- 
pełnej niepodległości narodu pod rządami księcia 
bułgarskiego. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 5 maja. (W. K.) Deputacya Towa- 
rzystw gospodarskich uzhwaliła sprzeciwić się 
podwyższeniu podatku, zatrzymać system pauszal- 
ny i nie podwyższać premij exportowych. W roz- 
prawie nad ewentualnością podatku konsumcyjne 
go brali udział: Alfons i Władysław Czaykowski, 
Jahn, Frommel, Siemieński, Jan Stadnicki, Abra 
hamowicz, Eisenstein, Adam Jędrzejowicz, Włc- 
dzimierz Kozłowski i Pantschert. Ostateczne zda- 
nie wypowiedzą dopiero w razie wniesienia pro- 
jektn rządowego, lecz przyznają dopuszczalność 


a. 

Londyn 5 maja. W Izbie niższej zwalczał 
rząd wniosek Lewisa, żądający wniesienia oskar- 
żenia przeciw Timesowi z powodu umieszczenia 
artykułu p. t. „Kłamstwa Dillona w Izbie niższej,“ 
a postawił osobny wniosek, podług którego wspo - 
mniony artykuł Timesa nie narusza przywilejów 

rlamentarnych, pożądane zaś załatwienie tej 


zasady z zastrzeżeniem zapewnienia gorzelniom |PR OCE Miz ue 
rolniczym warunków konkurencyi, nie gorszych, yi ct leem oco anal pwn . mok: 


jak teraz. 

Sapieha ubolewa, że ankieta rządowa pośpie- 
sznie, bes porozumienia się z galicyjskiemi Towa- 
rzystwami rolniczemi została zwołaną. Na wnio- 
sek Frommla wyrażono z tego powodu ubole- 
wanie. 

Żaleński pragnie reprezentacyi ministra rolnictwa 
w ankiecie. 

Do depatacyi do rządu wybrani: Sapieha i Wen- 
ke. Stadnicki poparty przez Wenkego wnosi po- 
słanie Delegacyi do Węgier; ze strony Polaków 
delegatem wybrany Kozłowski. 

Do komisyi dla ułożenia memoryału do rządu 
i sprawozdania wybrani: Frommel i Kozłowski. 

Hiliprandt dziękuje Szpieże za inicyatywę, a 
Starowieyski i inni obecni członkowie ankiety rzą- 
dowej, członkowie Izby panów i posłowie wyra- 
żają solidarność z uchwałami Delegacyj. W końcu 
wskazał Sapieha potrzebę ciągłej i wspólnej akcyi 
rolniczej. 


5%, Bank anstr. węg. (National) wal.a. [101 75/101 


ratora proces o oszczerstwo, a Dillonowi pozosta- 
wić wybór własnego adwokata. 

Dyskusya w tej sprawie była bardzo ożywioną. 

Parnellici i stronnicy Gladstona zaprotestowali, 
oświadczając, że zamiar rządu jest niewłaściwy. 
Parnellici dodali, że sprawa ta nie należy do sądu, 
ale do Trybunału ludzi honorowych. 

Gladstone oświadczył, że na wypadek przyjęcia 
wniosku rządu zaproponuje wyznaczenie komisji 
Izby dla zbadania artykułu Timesa, który Dillona 
nazywa kłamcą. a 

Dalszy ciąg dyskusyi odroczony został na dziś. 

Petersburg 5 maja. Angielsko-rosyjska ko- 
misya dla rozwiązania kwestyi afgańskiej odbyła 
posiedzenia i odroczyła się, nie osiągnąwszy re- 
zultatu, do wtorku. Na posiedzeniu wtorkowem 
zostaną prawdopodobnie dalsze posiedzenia komi- 
syi zamknięte. z 


Kursa. Wiedeń 5go maja. 2 godz. 30 min. 
„aS opod. 81'15. — 
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KSIĘGARNIA, SKŁAD, i; KAKAK 3 : 

WYPOŻYCZALNIA, NUT MUZYCZNYCH | | DO; SZANOWNYCH, „stdZakdad ogrodniczy 

[1125) I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. Z i ROT Zarządów dóbr ziemskich. T Miciński K kowi 
S. A. Krzyżanowskiego TOWARZY TWO WA ZAW ; „Najaprzejmiej uprasza się o taskawo zgłósze.| | - MICINSKI6JO W Krakowie, 

| w Krakowie å A A à Aisti jal doryosgoyoh Eh det A rarae rogatka Zwierzyniecka Nr. 29, } 
Za duszę á. p. (trzymała : (1076-3-3) Listy do P rzyjaciółki Setar do zakładającej się na większą skalę owych 1 arzynowych za naj A pi hya tinig 
7 rzez Baronow x. Y. Z. Ee emi zg obycz w Kra ra krzaczystych, kwiatów cebulkowych różnego ga- 
ANTONIEGO JABŁOŃSKIEGO i śr simens e pał or cy rd A pray okey Foytiskij pod Ln 5 osoisa zelo: | ginie bogu Klata pakowy dE 
A 3 £ | „dędą mże codziennie o ielokwi i : e 
WH s z ur ięt W heb zat waj cy. TREŚĆ: List V. Sylwetki wafszawskie. — Bik NL Cenzura L dzionni- godziny 1óej do 12ej i od 2ej do 4ej. (1105-45) | kiety, iekę Hate paiiar woding aj 
i — j , — zej m iat i - 
ęta alka stronnictw i prógramów po- %arstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w' Warszawie st A Zarząd włociarni, jaore s =] : = ie ride a emn 


w kaplicy Cmentarza 
krakowskiego 


w sobotę dnia 7g0 maja b. r. 
o godźinie 9 zrana, 
jako w drugą rocznicę zgonu, 
na którą pozostała rodzina zaprasza Krew- 


I nych, Przyjaciół i Znajomych. d 


Słuchacz filozofii 


życzy sobie objąć zaraz lekcgę na wsi także i 
na wakacye do uczniów ze szkół gimnażyalnych 
pod przystępnymi wśriinkatwi. Na ządanie mógłby 
wyjechać i do Królestwa. Łaskawe oferty upra- 
sza się nadsyłać pod lit. $. IP. poste restante 
Narosłąw. (1123-1-4) 


LJ 
kJ 
Ogrodnik 
kawaler, lat 25 liczący, w swoim zawodzie uzdol- 
niony, i mogący się wykązać chlubnemi świadec- 


litycznych przed upadkiem Rzeczy- Epilog. — Dódatek. Na pfowincyi. 

pospolitej 1734—1763 r., tom Iszy _ 
1734—1754. 

Cena złr. 2:50, z przesyłką poczt. złr. 2:70. 


wych po cenach jaknajumiarkowańszych, pole- 
cając się Szanownej Publiczności, 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia jaknaj- 

spieszriej za zaliczką pocztową. (1092-5-5) 


Zguba. 

Na ulicy Floryańskiej zgubiono wczoraj 
portmonetkę, w której były notatki i prze- 
szło 195 złr. Rzetelny znalazca oddawszy 
takowe przy ulicy Krupniczej pod L.8 
na I. piętro — otrzyma stósowną nagrodę. 
[11168 3] 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


Pierwsza mićczarnia 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
uznans i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego, 
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło- 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celu częściowej sprzedaży po cenach na- 
stępujących : litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mléka niezbieranego 7 ct., litr mléka 
zbieranego 4 ct., litr mléka kwaśnego kłó- 
conego dla chorych 8 et. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament, 
o którego bliższych warunkach udziela wiadomo- 
ści handel p. T. Góreckiego w Rynku 
głównym w Mrakowie. (610-13 ) 

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału dla zakła- 
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre- 
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice. 


4 


DE Modele paryskie, BE 
MAGAZYN MOD 5 
Aleksandry Zamoyskiej 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, 
poleca mą sezon letni kapelusze 
dńmskie w wielkim wyborze, pióra 
s rusie i fantazyjne oraz kwiaty pAry- 

skie po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na SW- 
KNIE DAMSKIE, [1114-2-16] 
Sznurówki paryskie w wielk. wyborze. i 


IMĘ” Modele paryskie. PE 


WYKAZ LISTÓW DŁUŻNYCH 
Galic. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 


(Galisische Boden - Oredit - Anstalt) 
w Krakowie, 


wylosowanych 'przy ośninastem losowaniu, w obecności c. k. Komisarza 
rządowego, c. k. Notaryusza i Komisyi z grona Rady nadzorczej, odbytem 
dnia 30 kwietnia 1887 r. 


Serya I. à 1000. 


Dr. med. W. Kretowicz 
ordynuje, jak w latach poprzednich, 
przez cały sezcn* kąpielowy 
w KARLSBRADZIE. 
Mieszka „zur Stadt Warschau“, 

Ksisćrstrasse. (1117-2 6) 


twami, poszukuje posady od 1go lipca b. r. PI d b d d 
Łaskawe oforty uprasza się tadesłsć pod lit. IL. IB; „  |Nr. 15004, 16037, 15054, 15056, 15060, 15067, 15080, 15095, 15109, 15116, 15150, ac pod budowę domu maju A OBAO OG: ka 
Nr. 300, 2—5 poste restante T rà k ó w. Towarzystwo kowali 15186, 15204; 15210, - 15243, 15245, 15247, 15259, 15286, 15294, 15295, 15298, | przy ulicy Studeńtkiej, front na południe, jest Mar ki listowe puje, zamienia i dajo skład 
(1124-1-3) s 15311, 15318, 15883, 15340, 15346, 15347, 15351, 15358 150, 15390, 15393, zc łęg rarei Tamżo jest do komisowy z rabatem 38 uy ©. Fethmeyer 
| / 15399, 15408, 15419, 15423, 15430, 15440, 15442, 15460, 15465, 15474, 15475, | "yna ej Lo 8 ia jadomość przy | w Norymberdze. Marki stałego lądu około 
B hh It o e maków pięcie 16481, 15487, 15493, 15518, 15543, 15544, 15547, 15555; 15566, 15570, 16590, | "° Garnośr skioj D. 8 ha dole. (1104-3-8/[200 gatunków tysiąc 85 © t. 0 
uennaner,| m zost 2 sranie 15870, 15612, 10679, 16685, LBTIB, 10121, 1602816148, LOTR. Ienn 10660, 
om A s 15670, 15672, 15679, 1 A 1 Ę A 5 A 0,05, © R WWS, "7 Ę7, 
moge ów z podwójną ax sia EE 15848, 15865, 15868, 15928, 15943. SWO > SOG Kisa z kosą 
chhalieryą, znajdzie umieszczenie | pódaje do. publicznej wiadomości Szanow. 
od 1 miód b. 4 za wylagrodze- Publiczności, PE: kupców, przedsiębiórców, Ser. HI. à 100. | sl TANIE W A NIA ABE 
niem 600 złr. rocznie, wolnem mie- | handlśrzy, budowniczych, gospodarzy, Sz.|Nr, 10028, 16032, 10056, 10064, 10067, 10090, 10082, 10094, 10102, 10107, 10109, | 2 Y a 
= wał x s p Świetleńi zarządów kolejowych, iż rozpocząwszy swą 10115, 10138, 10166, 10191, 10221, 10226, 10253; 10340, 10342, 10362, 10365, | 4g 7 
| n „ opałem 1 oświetleniem | zzzajalność z dni. m dzisiejszym, przyjmuje 10379, 10389, 10393, 10395, 10398, 10403, 10418; 10424, 10433, 10436, 10438, J CHOCISZEWSKIEGO 
Kandydaci posiadający praktykę-fa-fwszelkie zamówienia, wchodzące w zakres] 10440, 10442, 10443, 10459, 10500, 10524, 10535, 10538, 10540, 10542, 10556, . - 
bryczną mają pierwszeństwo. Zgło- wszelkich wyrobów kowalskich, uskate- 10575, 10578, 10587, 10588, 10603, 10608, 10640, 10649, 10652, 10655, 10662, 
szenia z dołączeniem odpisów świa. |cznia je bezzwłocznie i wysyła zamówione 10673, 10698, 10717, 10724, 10726, 10735, 10753, 10763, 10765, 10787, 10809, Zywóty świętych Pattonów narodu polskiego dla ludu 
dectw pod adresem: Dystylarnia towary ze stacyi kolejowej Kalwarya. 10813, 10829, 10831, '10835, 10842, 10844, 10868,'10869, 10872, 10875, 10879, | żę i młodziezy, 120, 208 śtr., z rycinami, 60 ct. 
nafty w Libusz oczta|Ns składzie znajdują się 10885, 10886, 10892, 10893, 10896, 10905, 10914, 10919, 10926, 10927, 10932, qg Historya 6 rycerzu złotośkrzydłym, o porwanej dziewicy 
H zP wszelkiego rodzaju-gwożdzie, szynale cien- 10936, 10952, 10959, 10980, 10988, 10989, 10990, 11005, 11007, 11041, 11044, ź drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 et. 
Zagórzany. (1086-1+8)|gi; i grobe, Zawiasy- proste; ©sowe ila | 11062, 11061, 11064, 11068, 111080, 11086, 11087, 11119, 11136 11159, 11165,| $ "Książeczka o Kościuszce dla dzieci polskich, 160, 96 
mane, p dkowy, klamki do drzwi, widły 11185, 11192, 11196, 11225, 11228, 11236, 11252, 11257, 11260, 11312, 11337, str. z pórtretem, opr. 20 ct. i 
KAMIENICA do nawozu t siana, wrzeciążoy'bankaj.y] 11838, 11365, 11370, 11384, 11387, 11392, 11423; t1433, 11449, 11461, 11463, Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze- 
i ; i skoble, broniaki zwyczajne i do wyczysz- 11468, 11477, 11524, 11527, 11548, 11558, 11561, 11569, 11573, 11576, 11625, g brana w krótkości, 80, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct. 
II. piętr. nowa, 2 sklepy, ogródek, wartości doj cza nia pórza, hufaale, łańcuchy rozmaitej 11642, 11658, 11678, 11674, 11677, 11678, 11682, 11700, 11712, 11724, 11742, £ Kucharka polska miejska i wiejska, zawierająca kilkaset 
meon mdadm riin Aer AA ipana ind TETTI A dłagości, łopaty, tuki kute, ob-| 11745, 11749, 11759, 11771, 11783, 11786, 11790; 11800, 11809, 11810, 11821 przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 80, 84 str., 36 et. 
kowe lub sieddo aiin ronnen QA cęgi i świdry, gwoździe szynowe śraby do 11824, 11827, 11831, 11837, 11847, 11864, 11870, 11877, 11888, 11896, 11915,| © Żywot św. braci Cyryla i Metodego, apostołów Słowian. — 
licyi, ze stósowną dspłatą. Wiadomość w biarze |vnostów, okucia na pale mostowe klamry] 11929, 11952, 11964, 11969, 11986, 11988, 12001; 12018, 12019; 12024, 12033, 120, 48 str., 12 cent. 
komis inform. Wł. Jaworskiego it d. 3 12037, 12064. Dwie powiastki: 'Szpiika'miss Nelly. Powieść o minionem szczę- 
re ul. Grodzka Nr. 30. (1122-1-4) Cenniki szczegółowe: przesyła się na: żą- Ser. EEE. a 50. ściu przez Teresę Radońską. 80, 106 str., 40 cent. 
danie opłatnie i darmo. Nr. 16, 30, 110, 115, 139, 159, 160, 302, 309, 316, 321, 328, 356, 398, 609, 642, Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 120, 149 str., 25 cent. 
Zastę stwo ae Saleyg wschodnią i Bu- 663, 683, 698, 764. oe Tire a przekładania Kochanowskiego, 
a kowinę objął Wny Pan Edward Mathan, w DZ, : i z 0, Str., 0. 
7 : * dł = myśl statutów wylosowane Listy Dłużne płatne są w imiennej wartości Now. i i ajw ctw 
Zniżona cena. inżymór: i niechavik we wać ian w kasach Zakładu wdyteczo w. trzy miesiące po wylosowaniu, a zatem z dnie: A p pkn podda dka nz ah P tapoia 


Bernardyński. 
Zarząd Towarzystwa kowali 
w Sńłkowicach. 

Ks. Opidowicz, prezes Rady nadzorczej. 
Latoń, Zarazik, Galus, 
dyrektor. _ kontrolor. kasytr. 


1 sierpnia 1887 r.; z tym też dniem ustaje oprocentowanie powyższych Listów. o: Polsce, Czechach, Rosyi i t. 
8o, 55 i 60 str., razem 30 ct. 

Pius IX i Leon XNIE, krótkie wspomnienie, 80, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct. 

Najnowsze proroctwo ©jca św. Płusa 

nadzwyczaj ważne, 80, 24 str., 5 ct. 

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
świętszej Matki jego i niektórych świętych, 80, 
141 stronie, 40 ct. 

Zegarek ćzyśćcówy zawierający codziennć nabożeń- 
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 120, 72 str., 15 ct. 

Flis, poemat Klonowicza, 80; 116 'str., 25 ct. 

Sielanki i kilka innych pismt polskich Szythona Szy- 
monowicza, 80, 216 str., 40 ct. 

Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 
po ziemiach polskich, razem 40 ct. 


$ "BE" Kupujący za © złr. naraz; otrzymają w dodatku bez- 
płatnie książeczkę powieściową z ryeinami pod tytułem 
„Piast.“ 
Za nadesłaniem-odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu żądane dzieła wysłane 
zostaną odwrotną pocztą. 


Z powodu znacznego zapasu d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 cześci, 
sprzedaję i wysyłam za zalicz- 
ką, świeżo wprost z Ameryki 
sprowadzony, niezawodny 


„Virginia * 


KOŃSKI ZĄB 


po bardzo niskich nigdy 
nieprakty kowanych cenach. 


Nadto pozostają w obiegu z uprzednich losowań 7*%/, Listy Dłużne: 


Ser. I à 1000. 


Nr. 150°3 15214, 15220, 15258, 15319, 15394, 15396, 
15899, 15908, 15947. 
"Ser; HE. A"100. 


Nr. 10016, 10122 10405, 0431, 10432, 10434, 10439, 
10 80, 10841, 10891, 10955, 11090, 11094, 11117, 
11324, 11325, 11376, 11408, 11404, 11553, 11617, 
12062, 12065. Ti 

‘Ser: IEI. h 50. 


Nr. 11, 137, 144, 145, 156, 157,-803;-363;,:364, 371;-880; 
758, 159, 760, 762. 


Kraków, dnia 30 kwietnia 1887 r. 


EX o Polsce, 


15552, 15641, 15711, 15864, 


10530, 10555, 10628, 10740, 
11126, 11134 11171, 11244, 
11789, 12014, 12015, 12041, 


Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynte 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 


Sól produktu chemicznego zwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro- 


Dom khandiowy pod firmą: 


Stanisław Feintuch 


w Krakowie, 
Rynek 6. (1088) 


hol; amerykański — nasienie 
Koński ząb wiede i pewne = 100 
kilo i worek 1$ złr., przy zaktpnie ni- 
żej 50 kilo ceny wyższe — poleca 
J. BULSIEWICZ, skład nasion 
(1126 1-3) w Bochni. 


383, 886, 693, 709, 754,| $ 


(1087) 


we w moczu czyli urinian, który 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępiije 
w tych słabościach z pórryślniejszym n 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mińeralnych, rq 
we Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WĘWTÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP : *W1i$ZNTEW* 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ= 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


Dyrekcya. 


Wapiennik miejski-w Podgórzu 

postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej ja- 

kości wapno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a wszczególe 
A pp. Budowniczych już posiadamy. 

ZAMÓWIENIA przyjmuje Dyrekcya na miejscu przy piecu, lub też kasa 

miejska w Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami 

ugody zawiera. 


Ceny’ wapna na rok 1887. 


Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z „odstawą i naładowaniem do 
wagonu, loco stacya kolei „Podgórze-Płaszów*). 


[836-28-52] 


Codzienna kąpiel utrzymuje zdrowie. 
Weyla stołek kąpielowy 


do ogrzania, 
z 5ciu cebrzyków wody i 1 kilo 


P ASTMY I KATARY ) 
x D IZ E ATB OR ESPIC 


ość — Kastle — Katary — Ni = 
sprzedaż hurtowa J. ESPIC, ulicąśt-Lazare, 0. Wyma podpisu jak obok na Zak, zyj 


o. FZ K 
Najwyższe 


[842-23-26] 


uznanie. EA i naka ozdka mim w KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRA LECKIEGO. 

. x a wileju 2 z pray Walt Za 100 kilog. wapna skalistego grubego . . . . . centów 60 We LWOWIE w aptekach PP, K. MIKOLASCHA | WRO 1 SIEDLEC j 
Kąpiele Gleichenberg facio 8. -(1049-2 Od i God 2. „2 dPÓDŃĘĆ +. 140 
w STYRYI. Wanny, tòdównle itd. — Obszerne cenniki darmo. K € wać y % n OTE siuy s GRĘ JS 1.26 
5 POIKOBDOGOWRR= a  20TB E 45 


Stacya Feldbach wọg. kolei Zachodniej 
i Purkla kolei Południowej. 


Rozpoczęcie pory | maja. 


Szczawy alkaliczno-muriatyczne i żela- 
ziste, wziewania igliwiowe i rozpylone 


=| = qi; UK AG (22 
j EAREN LC 


Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu 


- n n n 
Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe wapna drobnego i miału, 
który nadaje się wyśmienicie do uprawy roli, — zwraca się uwagę pp. 
Gospodarzy i Rolników. 
Zarząd i Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza, we wła- 


‘PAPIER RIG0LLOT 


KUSITARDA W ARKUSZACH DO STNAPIZKÓW) 


z żoły zdrojowej (także w oddzielnych Przyjęty przez szpitale w Paryżu snym zakresie przez ustanowioną z łona Rady z fachówych ludzi składającą 

agrare pa ag i pokój tey NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU I W PODRÓŻY. się Dyrekcyę. i TERE SN "miej b 

na dziewięć osób, wieiki przyrz o z ie zamówi + mi mają zaszcz uprzejmiej swe w 

waychasia, pieniące kąpiete nasycona Wymagać podpis WYN A- Za punktualne wykonanie zamówień, oraz mes wag K DY est Ją yt polecić najuprzejmiej yroby 
gazem kwasu węglowego, igliwiowe, że- LAZCY; należy kupować tylkoj YREKC s | d = a u . 
laziste i rzeczne, l całko- , i Ó ł k 
wita i kidrotorap., żętyca oweza i miko PRAWDZIWY (090-850. pl ra Sialowe do pisania l rącz l. 


opatrzony podpisem 
atramentem 
CZERWONYM 
jak obok na 
AKKUSZACH 


1 na 


mleko prosto od krowyew umyślnie 
zbudowanym zakładzie mlecznym. Kli- 
mat stały miernie wilgotno-ciepły. Wy- 
sokość n. p. m. 300 m. (1650-1.5] 


Mieszkania, wod 
mineralne i vi S 
he 
Ay 


Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 
po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami. 


Dostać można we wszystkich handlach ma= 
teryałów piśmiennych. (32-9-) 


e 
C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważnego od 1go października 1886 r. 

= órza-Płas Przyj „IPłaszo 
828 Pam do Skawiny, Oświękima, Suchy, Żywea, 9-12 przodp oł Aaien a ao Dian, Suoby 


O. Ska Oś 10:48 ddpołudii Qńwięcima, Skawiny 
4:84 popołudniu do winy, Oświęcima, '48 prz em z 2 wi z win A à 
i x Suchy, Skawin 
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S- aR faama - odęóia, 030 w 1 y Biew S 
Odjazd z Tarnowa święcima, sf w 
258 popołudniu do Zagórza; Zywea, E h è Sras mowi 
ag y z Or 


11:10 przed kg Zagórza, (744 212) 
855 w nooy do 11-80 w noc ło ywca, Zagórza. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


"SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


Huny adi Já oS 
zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, e, Lorinser, Molesohott, Vir- 
ohow, $oanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Hugenber- 


er, Nussbaum, Esmarch, Schulze, Wunderlich, Friedreich, Spiegelberg itd., zasługuje 
: ` słusznie być poleconym jako rzą (786-6-2 ) 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrójów gorzkich. 
Należy żądać zawsze wyraźnie 
„ilaxiehnera naturalną wodę gorzką, 
EG" Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Właściciel: Andrzej Saxilehner w Rudapeszcie. 


można zamówić EJ 
w Dyrekcyi. 


wypróbowany i ceniony 


Pierwsza krakowska pracownia 
sznurówek 


w Rynku gł., dom p. Epsteina, II. piętro, 
poleca swoje gustowne wyroby z prawdzi- 
wego fiszbinu, znane z wygodnego kroju 
i trwałości, na każdy Wżrost odpowiednie, 
a podług ostatniej mody kaftaniczków za- 
stosowane. Ceny stałe od złr. 2 do 25 złr. 

(1115-2 5) 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(844-14-) 


Papier x fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


